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pMem telijEiii ń może Igś rnzsigzaBj?
(Przeszło miesiąc ła n u  'łotewski minister 

spraw  zagranicznyicsh iS&tnais wygłosił prze
mówienie o  zadaniach łotewskiej polityki za
granicznej. „Mała Łotwa, nie mogąca odegrać 
decydującej roli w rozstrzyganiu różnych pro
blemów -polityki europejskiej, w inna jednak 
uważnie śledzić za wypadkami i dążyć do  w ła 
snego (bezpieczeństwa w grze sił międizynarodo- 
wych i -współpracować w m iarę  możności nad 
utrw aleniem  pokoju i bezpieczeństwa we 
wschodniej Europie. Łotwa była pierwszem 
z trzech  państw  -bałtyckich. k tóre rozpoczęło 
tokow ania z Litwinowem o podpisanie paktu 
londyńskiego”.

„Zadaniem  polityki łotewskiej jest dalszy 
rozwój sojuszu politycznego z E.c-omją. zaw ar
cie nowych trak ta tów  handlowych z L iiw ą i

n a s“ (nakład 150.000) w artykule, k tóry ukazał 
się k ilk a  dn i tenru  pisze, że pw ciągu całej swej 
egzystencji L itw a nie s ta ra ła  się. naw iązać sto 
sunków- ekonomicznych z Łotwą. Dopiero po 

tell 'pertraktacjach w di). 24 lipca 1930 r. 
po przezw yciężeniu w ielu nudności udało się 
zawrzeć z Litwą, trak ta t handlowy. Poniew aż 
.itw a przyzw yczań.i się czerpać wszelkiego 
c Iz.aęu korzyści z Łotwy, przeto i czas trw a
nia zaw aitig-' l.tew-kc-łotfwfckiego trak ta tu  
andtowego był bardz. krótki, gdyż w estat- 
.ich m iesiącach zaczął się .bilans handlowy 
sztaliow ać-na niekorzyść Litw y \Y m aju r. b. 
.Lwa wymówiła Łotwie trak ta t Itandlowy. 
V skazując korzyści. k tó re  Litwa c iąg n ie

dale je s t 
cześniej od n iej 
ckie".
Do ca łk iem  stu 

dochodzi czc-lc-w 
„Paew alent", chat

państw  'bałtyckichi' i jedyny -realn; 
do -którego państwa te 'dążyć muszą:

.przegrupowań i zmiany

e o ile  m a zgi-nąć 'Po lsk i 
d n ie j zginąć m uszą p;

Z. S. . Ib. t uukóv
rokc

kSpO
cz.ych z  Polską i zakończeń 
darczych z Czechosłowacją.

„Ł o tw a d ą ż y ła  zaw sze  do  najściślejsizej 
współpracy ze •sprzyniierzc-ną Estonją. Bar
dziej skom plikow any jest problem stwoi 
bliższych stosunków  -z Litwą. Łotwa nig< 
w yrzekla się. m yśli zw iązku trzech państw  bał
tyckich. Będzie leż pracowała nadal, 
wszelkim przeszkodom .nad realizacją tego

,cktu'
s pól prac a Litw - z resztą pan. 

była. Tak często, 
lówień, na - róż- 
wspólnota trzech 

• zaufanie i  y.s 
atk pustym fr: 

w błąd m niej

ski-m dom a;
id o

tac ji"  — 
z. dn ia 2 
zmuszone 

jściśle;

..-ze dzi 
•rrześn;

to  o  wiele dzenie wykonawcze m inistra skarbu  z dnia 
istw-a bał- 7 b. m. Treść tego rozporządzenia jes t -nastę

pująca: Par. lj z. d n iem  28 -września 1933 r. zo
il ego- wniosku -wobec tego  stan ie otw arta subskrypcja-na 0-proc. pożyczkę 
organ Estc-nji, niezależny wewnętrzną, zwaną w dalszym- ciągu (i-procen- 

ryzujący-następująco mi- -t-ową pożyczką -narodową. Subskrypcję przyj
m ować będą: Bank -Polski. Bank Gospodai-- 
stw a Krajowego, Pocztowa K asa flszcztydno-ści, 

ir-je-n- kasy urzędów skarbowych oraz inne instj tucj-e

Istotnie, 
bałtyckich
podczas uroczystych p: 
nych zjazdach podkreśla 
pa ńst-w bałty  c kici u w za je 
praca, było ńiezem runem  jak 
sen;-, wprowadzającym  jedynie 
uświadomione społeczeństwo.

Nie ulega wątpliwości. iż wolu 
zaborczości trzeciej Rzeszy, kim: 
knęla „Ostseepiowinzen-. puchli 
iycklego przybiera z dnia na dzień na. 
ności. Opitfcja bałtycka doki-adr.iie zda 
sprawę, iż •wzrok Niemiec, zajęty naraz 
wą austrjacką, tylko chwilowo odwróci 
wschodu. Gdy kw estja ta  zostanie tak. 
czej rozstrzygnięta. Niemcy ■/. podw ójną ene-r- 
g ją rcz.'poczna sw ą cłensyw ę bałtycką. Jednak 
.zagadnienie, hl-c-ku bałtyckiego dotąd 
.ozyio z m iejsca. W in ę  zai«. -ponosi Litwa, ślepo 
w patrzona w W ilno. Mi żonkom. odzyskania 
Widna sk łada w ofierze istotne swe zadania, 
jak kw estja bezpieczeństwa i utrw alenie nie
podległości. swojej.

Czas pracuje n a  niekorzyść Litwy, k tóra co
raz hardziej się  izoluje. trzym ając s ię  kurczo
wo Niemiec, pomimo zm ian, k tó re  tam  za 
szły. W ysuw ając przy każdej okazji, 
naw et zjazdów akadem ickich i igrzysk sporto
wych, spraw ę w ileńską (napraw dę jiuż w szyst
kim znudzoną) naraża cię przez to jedynie na 
wzruszanie ram ionam i i drw iące uśmiechy. 
Coraz częściej W ilno odwiedzane bywa przez 
przedstawicieli różnych sfer ćjjoleezeństwa 
typki ego. M iasto to, najbardziej w 'Polsce 
północ w ysunięte zupełnie słusznie, s ta ło  się 
ogniwem łącząeent iPolBkę z  państw am i bałtyc
kiem u czego d-owodlem choo-ćby posłużą coraz 
częściej odbywane tam  imprezy bałtyckie. Bę
dąc w ielokrotnie przy takich okazjach w W il
nie, n ieraz miałem -możność słyszenia -z 
to  Estończyków czy Łoty.fzów, „jak śmieszne 
>są pretensje Litwy do na-w sk roś polskiego (Wil
na, k tó re  polakiem j e s t  i  polakiem pozostanie-* 
Lecz n ie  o  polemikę z Litw ą, o sprawę dla -Pol 
sk i przesądzoną, nad k tó rą  Lctwa i E stcn ja 
przejść już zdążyli do porządku dziennego, lecz 
o  oświetlenie obecnego stosunku opinji dwóch 
państw bałtyckich do swego trzeciego- parł 
nam  chodzi. ,

C ala p rasa  łotew ska, (bez różnic partyjnych 
czy klasowych w  ostatnich dniach żywo ko
m en tu je  oportunizm  litewski, gdy chodzi 
spraw ę związku bałtyckiego. Tak niedawno 
jeszcze przychylne L itw ie  ..P-ehdeja Brihd 
które-to pism o n ik t bodajże nie posądza o  polo- 
nofilstwo, nie szczędziło gorzkich słów pr 
pod adresem „siostrzyczki" litewskiej.

„W daw nej dem okratycznej Litwie, idea 
•związku państw  bałtyckich b y ła  dość popular 
na. Rzeczy te jednak -uległy dużej zm ianie, 
gdy g rupa faszystów (tautininków) przy pom o
c y ’ Niemiec dokonała w roku 1926 przewrotu. 
Grupa ta  w  dziedzinie spraw  'polityki 
niczne-j nie liczyła się  z opinją narodu-i społe
czeństw a litewskiego i -przestrzegała w yłącz
n ie  dvrektyw  swego zachodniego sąsiada, -które 
nie mogły' -doprowadzić do zbliżenia z  Ł of 
Gharakterysdycznem jest, iż faszyści litewscy 
nie mogli dla swej polityki uzyskać sankcji 
•parlamentarnej lub też uznania większości n 
•rodu, jaik to  widzimy w  k ra jach  o  ustrojach 
dyktatorskich.

„Organ W oldem arasa „Tautos Bałzas" \ 
szvm ciągu proponuje ścisłą współpracę 
tai-ną * gospodarczą z .Niemcami, a naw et pro
ponuje uriję gospodarczą (gdy tymczasem 
•sa -niemiecka żąda zw rotu Kłajpedy, jedynego 
portu  Litwv! -  przyp. Red.). Fantazje volde- 
marasowców przekroczyły -wszelkie granice. 
Bo czyż Łotwa nie wyrzekla się dobrowolnie 
(Połągi, by umożliwić Litwie dostęp do morza? 
A może jeszcze należało oddać Litwie Bucalon 
i Nicen? Voldeinarasowcy usiłują zasiać ziarno 
złości i nienawiści pomiędzy Łotwą i Litwą, a 
w  tym  -samym czasie dom agają się, by  Łotysze 
im  w  odzyskaniu W ilna pomogli".

Nie lep iej się -przedstawiają rów nież łitew- 
eko-łpł-ewskio -stosunki ekonomiczne. N ajbar
dziej m iarodajne pism o Łotwy „Jaunakas Zi-

w z ra s ta ją c e j 
lę tiiieb y  pol- 

blóku bal- 
l na aktu a 1- 
zdaje sobie 

tarazie spra 
się ot

z a w in a n iu  n a k ł a m  har.d iow cgo . na leży  
zlikw idow ać  w .- - \s tk ie  u d o godn ien iu , z jak ich  
L itw a  bez ż a d n jc h  w dzięcz ilości korz jsia .

„Socjałdeir.uki ats". bez. iluz.yj zapatruje s:ę 
.a wynik przy-zlych lokowań handlowych. 
Niemcom chodzi o pozyskanie oparcia w .swej 

polityce w schodniej. Należy więc -spodziewać 
o-niem ieckie rokow ania prędzej 

czy później, zostaną licprowa.ł-.oue do końca, 
•ozumicnie l ilt w sko-niemie-ckie bazwaględł- 
w ywrze -wpływ na litewsko-iolcwskie sto- 

sionki handlowe, gdyż. NT-emcom może się w y
dać -niebezpieczną' kok ureno ja łotew ska. P er
sp e k ty w y  1 IteWsko-lolew skiego jxirozumie'i 

handlowego nie ,są. pomyślne".
Na czasie będzie przy tej .-j.-osc-bności pr 

oczyć uwagi ..No-rdi che Zeitung" tak  dobrze 
nfeen ujące nas c planach -niemieckich nad 

Bałtykiem  'N. li!6j,-gdzieLitwa, Łotwa i Estcnja 
zostały scharakteryzow ane jako pro-w incje nie
mieckie. P rzypom niano liistorję założenia przez 

•ców m iast baityckicli i zawojowania 
narodów -przez niem ieckich zakonników. 

W ojna św iatow a ponownie tlała możność 
Niemcom kontynuow ania sw ej w Iadzy n a d  Bab- 
tykiem. Cóżhy -się stało  z Łotwą. Litwą, Esto
nją, gdyłiy nie tłopomogli im Niemcy uwolnić 

pod ja-iziua- bolszewickiego. -Wdzięczność 
jest jednak cbjawein -lzadkiiń; -jedynie Finlan- 
d ja  zachow uje się lojułnie względem Niemiec".

To też  „Jaunakas Zinas" w artyku le z 2ś 
•ierpnia dowodzi, że „ideą przew odnią dzisiej

szej lite ratu ry  niemieckiej jest iMidkreśleni, 
konieczności doprow adzenia do ponownego 
rozbioru Polski. Ma to decydujące znaczt 
rów nież i d la  państw bałtyckich, gdyż zr«

,,-mnJ ejsze państw a 
- -dc- wzajemnego- się zbliżenia, 
zedsiawio; się w spółpraca państw 
ty. Do bloku tego -zbliżona jest 

Pofeka, znaczenie międzynarodowe której
ostatnio znacznie wzrosło. — Einla-ndja
bliska jest' Skandynaw ji. Jedynie -trzy państw a 
bałtyckie zdobyć się mogą na porozum jenie. 
Jednak naw et zbł.ikcw |nie,się tych państw nie 

cni jeszcze do-sta3ecznie ich sy tuacji m ię
dzynarodowej. Koniecznem jes t zbliżenie się 
tych pań-tw  do błoktf skandynaw skiego czy 
śrcP.kc, w fi-e-u-ropt jskicgć. Uważano do-tąd. że są 
one poniesieni, ląezę.cy.m zachód ze wschodem 
i zą-pomi-nano zbyt czekto, iż. są  przedewszyst- 
kiem  łącznikiem północno-wschodniej Europy 
z poludńiowo-ząehodnią. — Miaja dziejowa 
państw baityckicli polega n a  pcłą-czeniu .B ał
ty k u  z  Morzeni Czarnem  i Adrjatykiem , 
wskrzeszeniu tlaw ny-ch tradyc.yj wikingów. — 
Idea .ta  ma żarów n o '.szanse-polityczne, jak i go
spodarcze".

•Czy 'jednak do-jść może d-o realizacji tego 
phrnu, mogącego zapewnić .'kon-sołidację Ł bez
pieczeństwo lej -części naszego kontynentu  przy 
przysi o wiowy-m uporze Łil w inów ?

Dlaczego inne k ra je  bałtyckie ucjerpieć m ają 
■/. powodu Litwy, otlrzucającej nawet, dzisiaj, 
gdy tzasely doniesie zm iany w -konstelacjach 
połrtycznych, wszelkie kom binacje przew idują
ce w spółpracę z  'Polską ?

Jak nie z  Litwą, to- łi-ez Litwy. Niech d y p lo 
m aci bałtyccy przestaną spraw y życiow e owi
jać w  bawełnę.

Niech .spoleczeńs i w o 
w iada przed przyszłem 
pliwi-e -znosiło krótkow  
rządu; k tó ra  na -naród s 
m iar nieszczęścia. Zakła 
łcczeństwa o  zaborczych zam iari 
względem Litwy, wyiyhoryaniem 'młodzieży w 
duchu nienawiści woliec -Polski, bu-rzy za sobą 
mosty, które zbliżyć mogły -Litwę do 'Polski. 
A może nadejść drw iła, g dy  Polska okaże się 
jedyną dc-ską ratunku. Gzy wówczas, gdy L it
w a c-trząśnie się  od fałszu i kłam stw  a zabrak
n ie języka 'porozumiewawczego, nie będzie za- 
późno ?

X o r b c r l  Ż a b a .

■ artykule w stępnym  | upoważnione do  tego przez m inistra

i pokolenian 
'.roczną ipolil 
wój ściągnąć

m-o od po- 
ii. iż cier- 
y kę sw ego 
może bez- 
uadal "iHr- 
cli Polski

P. m in ister Zaw adzki o pożyczce.
W  dniu (i września m in ister skarbu Zawadz

ki -prayiją-ł dy rek to ra  naczelnego Polskiej Agen
cji Telegraficznej K onrada Libickiego i udzielił 
m u następującego wywiadu:

Pożyczka jako pokrycie niedoboru.
Pożyczka narodowa jest jioiiiyślan-a. jak o  śro

dek  pokrycia prawdopodobnego deficytu bu
dżetowego za  drugie półrocze bieżącego -roku 
budżetowego. W  przemówieniach swoich na 
kom isjach sejmowych przewidywałem  możli
wość tak ie j operacji. Zanim  jednak rząd1 zde
cydował tę  w łaśnie formę, k tó rą  w tej chwili 

sramy, nntsieliśm y w yjaśnić -sobie pewne 
rzeczy, zw iązane z  ogólnoświatową i nasz ą  w ła
sn ą  sy tuacją finansow ą i gospodarczą. Rzeczy.
które zarysow ały się dopiero pót roku temu. 

Pożyczka jes t wystarczająca.
W ięc w  tej chw ili jasnem  jest już, że pożycz

k a  w -wysokości, k tó ra  może być pokryta bez 
trudności -przez Społeczein»two, wystarczy nam  
na wjTównanie reszty  deficytu budżetowego -za 
bieżący rok  operacyjny, czyli że rząd nie bę- 
ri-zfo -potrzebował -uciekać się do żadnej innej 
operacji finansowej, an i nakładać n a  społe
czeństwo ciężarów, któreby mogły sytuację fi
nansow ą u trudnić. P rzy  tej sposobności zazna
czam, że deficyt budżetowy z całą pewno) 
będzie mniejszy od przewidzianego ustaw ą 
skarbow ą i prawdopcdolmie m niejszy od rea l
nego deficytu za rok  ubiegły. Z drugiej strony 
szereg większych i m niejszych operacyj finan
sowych, przew idzianych -w ostatnim  czasie, 
tudzież innych objawów pozwoliły nam  stw ier
dzić tak ie  wzmożenie się kredytów państw a 
polskiego, że powodzenie operacji pożyczkowej, 
korzystnej zresztą bardzo dla subskryben
tów, jest zupełnie -niewątpliwe.

Em isja uzasadniona.
l a

za zupelmie uzasadnioną i to m 
widocznie dosyć drażliwego co 
doktryny skarbowej. Idealne p  
dochodów i w ydatków jest rz ea  
a nagle dostosowywał)ió jed-nyi 
niezawszę jest wskazane. Oczywiście przy sti 
lej tendencji zwyżkowej wydatków trzeba s-zi 
kać nowych źródeł dochodów, a przy siał- 
tendencji zniżkowej -dochodów trzeba wydati 
c-bcinać. Je s t to  droga, k tó rą  szedł nieziomn 
dotychczas rząd polski.

Stabilizacja.
Obecnie jednak wielo oznak pozw ala prz;

ożliwą.
Irugicli

irbu;
2) cenę sprzedażną, obligacji ti-proc. pożyczki 
u stala  się na 96 zł. za 100: 3) obligacje 6-proc. 
pożyczki „narodowej wypuszczone będą w od
cinkach po 50, 100. 500 i 1000 zł.; 4) -obligacje 
zaopatrzone -będą w 20 k-uiKinów półrocznych-, 
z których pierwszy iplatny będzie w dn iu  1 lip
ca 1934 r„ o rta tn i zaś 2 -stycznia 194-4 r.t 5) na
leżność za -subskrybowanie obligacyj rozkłada 
się na sześć rów nych rat, z których pierw-sza 
w inna być w płacona przy subskrypcji, następ
ne ra ty  winny być w płacone w listopadzie i 
g-iudnii: 1933 r /o ra z  w styczniu, lutym i m arcu 
1934 r. najpóźniej do 5 każdego miesiąca. O ile 
subskrybent- wpłaci w cześniej całość lub resztę 
należności otrzymuje- bonifikatę w  'wysokości 
pół proc, miesięcznie old w-p-lacony cb przed-ter- 
idnowo sum ; (!) osoby fizyczne i -prawne,-po- 
riadające należności od skarbu państw a z ja- 
tichkolw iek tytułów m ają praw o żądać spłaty 
ych -należności w  obligacjach 6% pożyczki na- 
•odowej według ich ceny sprzedażnej z uwz-glę- 
łnieniem  -bonifikat, przew wl-zianych -w ustępie 2 
>ar. 5) d ła  spłacających całą należność >za obli

gacje zgóry; 7) obligacje wy dawa-ne będą sub
skrybentom , poczynając od I liipca 1934 u : 8) 
kupony od obligacyj (i% irożyczki narodowej 
wykupywane będą w term inie ich -płatności 
bez żadnych ograniczeń i potrąceń w Banku 
Polskim. -Banku Gospo-darstw-a Krajów 
Pocztowej Kasie Gszczę-duiości. w e -wszystkich 

ich  urzędów skarbowych oraz 
uojacli, wśka-zanyeh przez m in is tra  skarbu; 
bligacje t>% pożyczki narodowej uykupy- 
o będą, poczynając od 2  stycznia 194f 
iairku iPołskim, Banku Gospodarstwa Kra

jowego, Pocztowej Ka-sie Oszczędności, 
szystkieh kasach urzędów skarbowych oraz 

instyt-ucjacli. w ka-za-nych przez m inistra  skar- 
m; 10) czynności związane z wypuszczeniem 
i% pożyczki narodowej przeprowadzi powoła
ły w 'tym celu przez -ministra skarbu  komi- 
iarz. generalny-pożyczki, iiarodowej: .11) i-oz-po- 
•z.ąulzenie niniejsze -wchodzi, -w życie z dtiie-m 

ogłoszenia.

puszczać, że dochodzimy do -pewnej stabilizacji 
stosunków  gospodarczych i finansowych n-a po
ziomie niższym  wprawdzie od poprzedniego, 

przyrzekającym  -pewną stałość. Dochody
.żerowe, które od trzech lat przeważnie spa- 
y, w ykazują esLatnio coraz to słabsze tempo 

spadku, a  m iesiąc .sierpień dat naw et zwyżkę 
dochodów w stosunku do ro k u , ubiegłego. — 

rac przygotowawczych d o  przyszłorocznego 
budżetu wynika, że da się  on, jeżeli nie całko
wicie zrównoważyć. io  w  każdym  razie zam 
knąć stosunkowo nieznacznym  niedoborem. 
W  -tych w arunkach bardziej wskazane, niż l>o- 
lesne obniżanie niezbędnych wydatków , albo 
nakładanie -na społeczeństwo' nowych ciężarów, 
jes t zwrócenie się do operacji kredytowej d łu 
goterminowej, przerzucającej ciężar bieżący 
na dalsze lepsze lata. Jesi to  tern bardziej- uza
sadnione, że w  ciągu ostatn ich  ciężkich trzech 
tai. rząd polaki nie tylko nie zaciągnął żadnej 
nowej pożyczki zagranicznej długoterminowej, 
ale spłacił z  dawniejszycli zobowiązań sumę
kapitałową, przekraczającą 261,000.000 zł. 

Korzystne w arunki pożyczki.
W arunki pożyczki s ą  w yjątkowo korzystne 

dla. subskrybentów . Stopa procentowa 6 pr< 
od sta, a  nawet w rzeczywistości przy kurs 
96 nieco więcej, jest -bardzo w ysoka: m aksim um  
tego, co iionna-lnje znieść może życie gospo
darcze. Zgodziliśmy -się na n ią w  przewidy
w aniu, że -na nastanie tych zupełnie i  
m alnyeh w arunków  trzeba będzie może jeszcze 
kilka ł:u poczekać i dlatego -przewidywani; 
uwzględniają niedługi, bo 10-let-ni term in po
życzki. któraby. inaczej m ogła w przyszłości 
niepotrzebnie obarczać -skarb p a ń s tw a  sp łata
m i -procen-tów. Rozłożenie sp ła ty  pożyczki po 
zwoli każdem u na wzięcie udziału w subskryp
cji bez zbytiniego natężenia swej siły p łatn i
czej. Pożyczka -posiada wszelkie gwarancje. 
Ponadto korzystać będzie z dw u -specjalnycli 
przywilejów: będzie przyjino-waiia w borni 
hej wartości na. sp łatę podatku  spadkow ego.i 
będzie wolna od zajęcia za należności, tak aby 
ci, k tórzy -powierzyli irańsjćwii swoje oszczęd
ności znaleźli je niezm-niejszone.w ciężkich dla 
nich, lub ich spadkobierców, chwilach.

Rozporządzenie wykonawcze.

Organizacyjne posiedzenie kom itetu 
obywatelskiego.

Dziś przed południem, w sali obra-d -plenar- 
iCli senatu  od-było się  inauguracyjne -posie

dzenie kom isji oiganizacyjnej obywatelskiego 
kom itetu pożyczki narodowej. Na posiedzeniu 
-tern obecni byli m. in.: -p. m arszałek senatu  
Raczkiewjcz, m in ister skarbu  iWIadyslaw Za- 

adzki. prezes -BBłWR. poseł Sławek, podse
k re ta rz  stanu  w prezydjuni Rady m inistrów  
Lechnićki, w icem arszałkowie sejm u: Car, Ma
kowski, Polakiewicz, -wicemarszałek senatu 

zczyński, liczni posłowie i senatorowie, 
biskup pclo-wy Gawlina, m etropolita ko

ścioła -prawosławnego Dyonizy. prezes Banku 
■Polskiego W róblewski, wiceprezes -BGK. S ta
rzyński, gen. Berbecki, gen. Orlicz Dreszer, 
prezes PKO. Gruber, wojewodowie, prezydent 
m. W arszawy inż. Siem iński, -prezydent, m. 
-Poznania R atajski, rabin Szor. Salę wypełnili 
przedstawiciele św iata gospodarczego, finan 
sowego, organizacy-j zawodowych, kobiecych 
i insty-tucyj społecznych. Posiedzenie zagaił 
dluższem przem ówieniem  p. marszałek senatu 
Rac7.kie.wicz. iW myśl -propozycyj przewodni
czącego m arszałka Raczkiewicza kom itet po
życzki narodowej stanow ić będą osoby przy
byłe na dzisiejsze posiedzenie o raz ci, którzy 
zgłosili lub zgłoszą akces -do -komitetu. Wśród 
■osób, które już zgłosiły akces do komitetu 
znajdują się ni. im: p. m arszałek sejm u Świ- 
talski, ks. prym as Hlond, ks. 'kardynał Ra
kowski, generałowie: Rydz-Śmigly i So-sn- 
kew ski, b. prem jer Bartel, b. pw m jer W łady
sław Grabski, prezes BGK. Górecki, p. Ale
ksan d ra  P iłsudska, 'b. m in ister Kwiatkowski, 
prezes Kola żydowskiego poseł Thoii i inni. 
Na wniosek b. ministra, spraw  zagranicznych 
sen. Zaleskiego na przewodniczącego -komitetu 
oJjywatelskiego ijKiżyczki narodowej powołano 
przez aklam ację -p. m arszałka senatu  Raczkie
wicza, zaś na wniosek przewodniczącego wy
b rano  przez, aklam ację do prezydjuiu kom ite
tu w charakterze wiceprzewodniczących: 1). 
m in istra  skarbu Jana -Piłsudskiego o raz b. 
kierow nika; m inisterstw a skarbu  p. M atuszew
skiego zaś na- sekretarza generalnego dyrek
tora biura, sena tu  -p'. Adama Piaseckiego. -Po 
ukonstytuow aniu -się prezydj-um kom itetu za
brał g los p. m in ister skarbu Zawadzki. Po 
przemówieniu . m in istra  Zawa-dzkięgo __sekre- 
■tai-z generalny odczytał odezwę do społeczeń
stw a, poczem ipo końcowem przem ów ieniu 
przewodniczącego, m arszałka
kiewicza posiedzenie komitet.

nutu Ra.cz- 
iknięto.

Obrady nad konstytucją.
W czoraj w e czw artek podjęte zostały dalsze 

obrady połączonych grup konstytucyjnych sęj- 
i senatu  klulbu B-RWR nanl jirójektem  -no

wej konstytucji. Na posiedzeniu wczora-js-zem 
przystąpiono do debaty szczegóiowej. Zazna
czyć należy, że j-uż dyskusja ogólna w ykazała 
zgodność poglądów na -wytyczne nowego -ustro
ju państw a, p-rzcdsta-wi-or.e w znanem  przemó
wieniu prezesa pułk. Slaw ica. D yskusja czwart
kowa dotyczyła -poszczególnych artykułów  i

Rokcwania hanuiowe polsko-czeskie.
D nia 15 bm . rozpoczną się w  W arszawie ro

kow ania -handlowe polskó-czc-skie. W skład de
legacji jiolskiej, k tórej przewodniczy dyr. So
kołowski w chodzą pp.: Toga, R-uediger, dyr. Ea- 
bier-kiewicz, dr. A. Rose oraz radca Pohl. Na 
czele delegacji czeskiej, k tó ra  przybędzie tlo 
W arszawy w najbliższych dniach, stoi m inister 
] >e lnoni-0'C n y E eyd ni an.

W rokow aniach, tych weźmie -również udział' 
7. ram ien ia  b iura traktatow ego Izb -przemyslo- 
•wo-haindlowyeh b. m in ister Szydłowski.

Przyjazd ambasadora Patka.
W czoraj przybył do W arszawy po urlopie 

spędzonym w jednem z zagranicznych uzdro
wisk am basador R. 1'. w 'W aszyngtonie p. 
S tanisław  Patek.

b e  czwartek ukazał oię Dziennik Usta' 
inner 67, w którym ogłoszone zostal-o -m. i' 
'Zporząd zen i o Prezy d en t a Rzeczy.pospol i tej 
wypuszczeniu -pożyczki wewnętrznej. Tekst 

go rozporządzenia podaliśmy w  d n iu  wczoraj- 
:ym. Jednocześnie ogłoszone zostało rozporzą-

przepisów projektu. Mówcy, którzy zabierali 
w  n iej glos proponowali w prowadzenie pew 
nych nKMlyfikacyj w -projekcie, które jednak 
nie. odbiegają od -zasad projektu o raz prosili 
o u-dziclenie w yjaśnień co do niektórych po
stanowień. -Dziś w piątek odbędą się dalsze 
obrady połączonych «Tup. Obrady te będą 
'koirtyniuowa-ne aż dio ukończenia m zpatrywa- 
ni-a. nowego projektu u&l-roj-u pańistwa.

Podróż inspekcyjna ministra Butkiewicza.
M inister kom rrnikacji inż. Butkiewicz wyje 

d ia l na teren wojewódzfiwa białostockiego, nc 
wogrodzkiego i poleskiego, celem przeprawa 
dzenia inspekcji dróg kołowych.

PsdzlekowaniE wycieczki węgierskie;.
>raki ejPrze w o dnie zą cy w y ci ećz-k i 

Polski m in ister Kaliny -jirzeslai premjerowi 
Jędrzeje wieżowi z granicy, depeszę następu
jącej treści: Za gorąco i w spaniale przyjęcie 
proszę przyjąć serdeczne podziękowaliie. Z 
granicy pięknej, ojczyzny Polski przesy ła ser
deczne pozdrowienie Kaliny, m inister ro l
nictwa.

węgiei

Les affaires sent les affaires.
Kongres sjońistyczny w Pradze obradował 

w atm osferze niepokoju i niezgody. Różne od
cienia żydowskiego nacjoiializpiu ścierały się 
lam  ostro  i do porozumieiiia nie doszło. Roz
gryw ały się nhwet sceny bardzo burzliwe, któ
re jaskraw o uwidoczniły wewnętrzną rozterkę 
sjónizmu. Dla postronnego obserw atora trudno, 
było naw et stwierdzić, którą grupa ma w ięk
szość, która reprezentu je przeciętną -opinją ży
dowskiego-ogółu. Ale to są. sprawy obchodzące 
wyłącznie tych żydów, którzy usiłują w ytw o
rzyć odrębny naród żjdow ski nietylko w  gra
nicach Palestyny, ale także w „golusie" t. j. 
wszędzie, gdzie żydzi m ieszkają. Możnaby dłu
gie dyskusje na leń tem at prowadzić, ale za
gadnienie żydowskiej narodowości rozstrzy
gnie dopiero życie. ...Gliodzi nam  jednak o  co
innego. Przy sposobności obrad kongresu
szło 
w a rtą  z 
formalny układ, mocą 
zgadza się na zwolnię 
nycli w  b a n k a c h  Rzesz 
żydów wy pędzony eh z 
żydzi zobowiązują się

. jaw

miecki do - Pa

styny? Istnieją pod tym względem poważne 
wątpliwości. Cały ten układ w ydaja się być 
tylko zasłoną, poza k tórą kryje się „interes-- 
na szerszą skale zakrojony. Sjonizm rezygnuje 
poprostu z bojkotu towarów niem ieckich za 
cenę wypuszczenia, kapitałów  żydowskich ob
łożonych obecnie interdyktein. Trzeba zresztą 
skonstatować, że bojkot nigdy nie byl uznany 
■przez wszystkich żydów miesz'kającvcii poza 
granicam i Niemiec. Żydzi am erykańscy i a n 
gielscy sprzeciwili się nawet prow adzeniu w a l
ki w tej formie. Oni io bowiem zaopatrywali 
państwo niemieckie, tudzież banki i fabryki 
niemieckie — w mil jardow e kredyty i obaw iają 
się teraz, aby rząd niem iecki — mszcząc się za 
bojkot. — n ie  uniew ażnił tych pożyczek. Do
wodzi to najlepiej, że solidarność żydowska nie 
wytrzym uje próby tam , gdzie chodzi.o interes 
m aterjalny. Nie będziemy analizow ać etycz
nych wątpliwości, które ta sprawa budzi,'po 
nieważ jednak, sjonizm  operuje hasłam i b a r
dzo w zniosłem u aż czasem nierealnem u moż
na. Się dziwić, Że pośredniczy w interesach, k tó 
re, z idealizmem nie m ają nic wspólnego...

za-jon•kutywa. : 
ieck.inii z ądem Hitlera, 

-tórego rząd niemiecki 
e p ew nych  sum  zlożo- 
a będących w łasnością 
iemiec, w zam ian za co, 
popierać eksport nie- 

=tyny. — Czy tylko do Pale

men
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3K w .
Teatr Nowy. W znow ienie "..Świtu, dnia 

i nocy" N food en ii ego.
Przemiłe to glupstewko sceniczne grane by

ło przed kilkoma laty w Teatrze ,Małym w tej 
samej obsadzie — pp. Malicka i Węgierko (nb. 
p. Węgierko przeszedł z teatrów Szyffmanow- 
skich do teatrów miejskich). Ci sami artyści, 
taż reżyseija p. Węgierki, tylko dekoracje 
zmienione. Sztuczka niewątpliwie w dalszym 
ciągu cieszyć się będzie powodzeniem, jak to  
było w Teatrze Małym.

Pani 'Malicka jest urocza, szczególnie w 
akcie trzecim. 1’. Węgierko nadużywa trochę 
nuty nerwowości i chwilami nie jest młodym 
zwarjowanym z miłości clilopcem, lecz ka
pryszącym tetrykiem. Ale tylko chwilami, bo 
całość roli wychodzi znakomicie.

W pierwszym akcie należałoby coś zmienić 
w grze oświetlenia, by wydobyć koloryt świtu. 
Tak jak jest obecnie, może to być i południe, 
i letnie przedwieczerze, co nie licuje ani ze 
słowami, ani ogólnym nastrojem.

Teatr Narodowy. „Testament Jaśnie Pa
na", komedja w 3-cli aktach (11 odsłon; 
H j a l m a r a  B e r  g iń  a na . Przełożył Je
rzy R o s s o  ws k i. Reżyserował Zbigniew 
Z i e m b i ń  s  k  i.

Teatr szwedzki znamy w Warszawie tylko 
z przytłaczających, ponurych dramatów, które 
kiedyś ibyly nawet bardzo modne i cieszyły 
się sporem wzięciem wśród publiczności. „Te
stament Jaśnie Pana" jest pierwszą bodaj lek
ką komedja, którą adoptowaliśmy ze sceny 
szwedzkiej. Utwór Hjalmara Bergmajia cie
szył się .podobno olbrzymiem powodzeniem 
nietylko w ojczyźnie autora, ale i w  Paryżu 
był grany przeszło sto razy. Sztuka ta posia
da więc widocznie jakieś specjalne walory, 
których widz polski, nie jest wstanie dosta
tecznie ocenić. Na przeszkodzie staje tu wi
dać. b. słaba znajomość stosunków, panują
cych w tych sferach społeczeństwa szwedz
kiego, które wykpiwa p. Bergman. Motyw za
sadniczy sztuki - taki sam, jaki spotykamy w 
bardzo wielu komedjach okrzyczanego G. B. 
ShaWa—fałszy wa moralność,hipokryzja,za któ
rą  kyyją się bardzo niskie, nawet wręcz nik
czemne pobudki. Tylko, że Shaw wszystko 
kąpie w swej dość mętnej filozofji, graniczą
cej często z metafizyką. II. Bergman nie kusi 
się o żadne koturny. Daje szereg typów i typ
ków i nietylko nie szuka rozwiązywania 
skomplikowanych zagadnień spoleczno-filozo- 
ficznych, lecz starając się nadać lekkość swo
jemu utworowi, popada często w ton niemal 
farsy.

Jest sobie baron Roger Beruhusen de Sars, 
ongiś ibirbant i utracjusz, dziś stary na .pól 
obezwładniony przez podagrę ramol, bogaty 
dziedzic dóbr i zamku Regersliof. Nie ma dzie
ci z prawego łoża, uważa natomiast za swą 
córkę m ałą Blendę, której matka była poko
jówką. Baron kocha Blendę szalenie i pragnie 
ją uczynić swą generalną spadkobierczynią i 
wydać zamąż za o parę lat od niej starszego 
Jakóba, nieprawego syna gospodyni zamku.

Tymczasem do spadku pretenduje siotra ba
rona Julju llyYteńius. wdowa po sńperinten-. 
dencie, osoba równie przewrotna, jak zła i za
wistna. AVszelkiemi sposobami stara się prze
kabacić barona, by zredagował testament ko
rzystny dla niej i dla jej syna, młodego nic
ponia.

Na tle owej intrygi rozgrywają się najroz
maitsze, często bardzo komiczne sceny i sy
tuacje. 'Poznajemy cały szereg typów, służbę 
dworską i t. d„ dzięki którym wprowadzeni 
jesteśmy w rozmaite tajniki i zakamarki ży
cia barona i innych mieszkańców zamku i. mo
żemy zorjentować się w kolorycie społecznym 
bohaterów sztuki. »

Oczywista — rzecz kończy się zgodnie 
z przepisami komedjo-farsy: jędza-śuperin- 
tendentowa sromotnie zostaje przez barona 
wypędzona z zamku, testament spisano na ko
rzyść Blendy, która zaręcza się z Jakóbem.

Na premjerze akcja, która rozwija się w 11 
odsłonach, szła zbyt ospale, chwilami prawie 
nużąco. Już na drugiem przedstawieniu tem
po wzmożono należycie, na czem całość wido
wiska zyskała, i bardziej jeszcze uwypukliła 
się wnikliwa i, jak zawsze u tego artysty,

gruntownie przemyślana reżyseija p. Zbigiijg-

iPostać czołową barona-ramola stworzył 
p. Junosza-Stępowski. Byl to prawdziwy kon
cert poprzez wszystkie niemal odsłony. Maskę, 
glos, gesty artysta zespolił w jedną nieskazi
telną całość, z której wyłoni! się typ grotesko
wy, ale jakże prawdziwy i pełny życia, usta
wicznie pobudzający widownię do śmiechu i 
freuetyczuycb oklasków.

Znakomicie wtórowała Junoszy w roli ję- 
dzy-superińtendentowej p. Czaplicka. Parę 
młodych Blendę i Jakóba grali pp. Andrze
jewska i p. Z. Ziembiński. Gdyby nie chwi
lami nadmierna krzykliwość (może spowodo
wana tremą?) Blenda w wykonaniu p. An
drzejewskiej byłaby bez zarzutu. Miły, weso
ły. beztroski bachor) w którym już zrodziła 
się kokieterja kobietki i który, nie zdając so
bie z tego sprawy, o mały włos nie wywołaI 
prawdziwej tragedji. Rola to więc niełatwa; 
artystka wywiązała się z niej ze szczerym 
wdziękiem. Świetne pendant stanowił p. 
Ziembiński — zakochany, zazdrosny (wyro
stek, jakby wprost z pól i lasów wskoczył na 
scenę.

Dużą rolę miał również — nowy nabytek 
teatrów miejskich — p. Znicz, który niedawno 
debiutował w Warszawie w Teatrze Kameral
nym, zyskawszy ogólny poklask widowni i 
krytyki. Majordomus Vickberg, zaufany siuga- 
przyjaciel barona, to rola niewdzięczna, szty
wna i senna. P. Znicz nie miał więc pola do 
popisania się wszystikiemi swemi talentami, 
a przedewszystkiem olbrzymiemi możliwo
ściami humoru. Wykazał natomiast imponu
jący umiar i opanowanie. Wyróżnić należy 
jeszcze p. Dominiaka w roli famuluśa- eme
ryta, pp. Justiana i Kempę.

'Przekład, dokonany przez głośnego autora 
„Zielonej Kadry" jest wręcz znakomity. Język 
potoczysty i jędrny, szkli się humorem, któ
rego jest więcej w interpretacji polskiej niż 
w oryginale, gdyż p. Kossowski doskonale u- 
miał wyzyskać polską grę słów, która nie mo
że, oczywista, istnieć w szwedzkim tekście. 
Dodał też sporo własnych dowcipnych powie
dzonek i sytuacyj, które nasunęły mu się pod 
pióro podczas tłumaczenia.

„Smosarską" i. „Marlenę". Hiszpańskospolska 
piosenkarka Juno Gordęz śpiewa uroczo — 
nawiasem mówiąc po hiszpańsku lepiej, niż 
po polsku. Z nowych sił zapowiada się dosko
nale artysta-komik, p. iWoszczerowicz.

Dla amatorów akrobatyki zespół taneczno- 
akrobatyczny wykonywa fenomenalny „żywy 
tank"; sporo ładnych melodyj (szczególnie 
finał I-ej części), moc wesela, życia, nowych, 
oryginalnych pomysłów — przypominają się 
najlepsze czasy z ul. Senatorskiej. „Cygane
rja" zdobyła sobie wstępnym bojem i zapew
niła powodzenie.

Trudno nie żałować, że doskonała trójka; 
Dymsza, Krukowski i Lawiński są poza „ban
dą" „Cyganerji". Kiedyś, bodaj jeszcze w Qui 
pro Quo". Jarossy śpiewał o kolegacłi ucieki
nierach, że „powrócą", i — powrócili. Może i 
tym razem, ku pożytkowi lżejszej a prawdzi
wej sztuki tak się stanie.

Może jednak zadużo wymagani, boć i tak 
pierwszy program Cyganerji" jest, jak już 
rzokiem, śliczny i przezabawny. Martwi mię 
tylko jedno, że długo czekać trzeba będzie na 
następną preinjerę. „Rini-pam-pamowi" bo
wiem przepowiadam paromiesięczne powo
dzenie. L. Lewenstam.

Rewja „Ram-pam-pam“ w „Cyganerji“.
Nowy teatr „Cyganerja"? Tak, niby. W grun

cie rzeczy poza nazwą niewiele jest nowego 
w „Cyganerji". Przeważnie starzy, dobrzy 
znajomi. Znani, mili, których wita się zawsze 
z prawdziwem, szczerem zadowoleniem. Boć 
„Cyganerja" to tylko „Banda" w nowym lo
kalu, a „Banda", to przecież ,.Qui pro Quo". 
Ale „Cyganerja" ma tę przewagę nad swemi 
poprzednieini inkarnacjąmi, że gra w prze
stronnej i wygodnej sali przy ul. Jasnej. Po- 
zatem nastrój i duch ten sam — szczery hu
mor z niemniej szczeremi dążnościami arty
stycznemu Dążności te nie -pozostają. przytęm 
w dziedzinie „pi'ów desideri ów", lecz są rea
lizowane.

Rewja bowiem „Ram-pam-pam“ jest na
prawdę śliczna i przezabawna. Ani jednego, 
dosłownie, ani jednego złego, nudnego nu
meru. Jeżeli nie. humor, to liryzm przeważnie 

[w subtelny sposób -powiązane z sobą.
I Wita nas na 'wstępie stary (oczywista nie 
ad personam), zatwardziały „quiproquista" i 
„bandyta" Jarossy, już po pierwszych paru 

I slowaęh nagradzany jest wybuchami śmiechu 
i i oklaskami. •
I ‘Mira Zimińska czyż samo to imię i na
zwisko nie wystarczy? Nie, Im> czegoś równie 
świetnego tej mieszaniny djałielskiego, wyra
finowanego humoru, ślicznego, bogatego gło
su, głębokiego artyzmu, uieprzebranycli zaso
bów wdzięku i inteligencji, z jnkiemi ta świet
na artystka parodjuje „Traviatę“, jeszcze nie, 
widzieliśmy.

' Albo kiedy Żula ‘Pogorzelska jako matu
rzystka opowiada o swej pracy maturalnej na 
temat; „Coby odczuwał Pan Wołodyjowski, 
gdyby spotkał się z Telimeną podczas bitwy 
pod Grunwaldem z punktu widzenia mocar
stwowego stanowiska Polski" — czyż można 
nie skręcić się ze śmiechu?

Śpiewa Stefcia Górska. Bodo, „szińoncesy" 
odwala przekomiczny Tom, tańczą Ziżi Hala
ma, Parnell i Koszucki.

Żula Pogorzelska i Luca Żelichowska „ro
bią" dwie kontrastowe gwiazdy filmowe

Wyścigi konne.
Wyniki z 4-go dnia sezonu jesiennego 

(6. IX. r. b.).

Słoneczna pogoda, tor dobry. Udział koni 
w gonitwach znikomy. Wyścigi rozegrane 
prawidłowo, dały wyniki miarodajne. W pier
wszej gonitwie dnia o nagrodę 1600 zł. dla 3-1. 
i st. na dystansie 1600 mtr. 4-1. Eden p'. L. 
Sehweizera, silnie wysyłany na finiszu, zdo
łał utrzymać pierwszeństwo u celownika o 
% dl. przed atakującą go 3-let. Konstancją, 
trzeci o 4 dl. Bacarat, bez miejsca Lirnik — 
tot. 17 fr„ 7 i 5.50 zł. — W gonitwie na dy
stansie 1000 mtr. dla 3-1. i st. o trzytysięczną 
jKizagrupową nagrodę, u startu tylko trzy ko
nie. Piei'wsz.a rusza 3-1. Apatin, zmieniona po 
niedługim czasie przez 5-1. Jawora (bod. St. 
Państwowej po Fils du Venti Azalja, wł. st. 
„Alba"), który przodując już na reszcie dy
stansu, dość pewnie doprowadza gonitwę do 
celownika, bijąc rywalkę, silnie bardzo wy- 
jeżdżaną o  X dl., trzecie bliskie miejsce zaj
muje 4-1. Miiierwa. Wygrane w 1 ni. 40 s. — 
tot. 8.50 zl. — W gonitwie o nagrodę 1800 zl. 
dla 2-1. na dystansie 1100 mtr., ładny triumf 
święci! wychowanek Stadniny Państwowej 
po Mah-Jong i Garonna, wł. st. „Topór", og. 
Mat bijąc o 1 di. Havanitę, trzecia o (i dl. Al
bertina, bez miejsca Reklama, Harmod, Vio
letta i Czikita. Wygr. w 1 ni. s. — tot.
7 fr„ 5.5, 5,5 i 11 zl. — Nagrodę 1400 zł. (VI-ej 
najniższej kategorji) dla 3-1. na dystansie 
2100 mtr; od prowadzącej od startu gonitwę 
3-1. Jagódki, po walce stoczonej w połowie 
prostej wygrała 3-1. kl. Erzsćbet st. Lubicz", 
bijąc rywalkę o 1 dl., trzeci bardzo bliski o 
J4 dl., nieudolnie w wyścigu 'prowadzony 3-1, 
Pieprz, bez miejsca Granica, Lutnia, Giralda, 
Elegja. iWygr. w 2- m. 19,s. — tot. 10 fr., 5,5, 
(1,5 i 8 zł. — Nagrodę 2000 zl. na dystansie 1600 
mtr. finiszem łatwo zdobył 4-1. Dalaj-Lama p. 
M. Wąsówskiego, bijąc o trzy długości prowa
dzącą od startu gonitwę 5-1. Huryskę, trzecia! 
o 1 dł. 4-1. Cacko, bez miejsca Frajer. Wygr.' 
w 1 m. 41 s. — |,ot. 10 fr„ 7 i 10 zł.

Efektowną walką na finiszu zakończyła się 
gonitwa o nagrodę 2.200 zł. dla 3-let. i star., na , 
derby dystansie (2.400 mtr.); na całej prostej 
o pierwszeństwo walczyły trzyletnie Janczar 
i Lincoln, z. których ten ostatni (korzystający 
z. 2 kg. ulgi wagi) zdqlal pobić przeciwnika w 
samym celowniku o  krótką szyję, trzeci o lk) 
dł. pin. og. Valibal, bez miejsca Wigor, Fini- 
sterre. Nerv. M ygr. w 2 m. 40 K- s. — tot. 15 fr.v

Ostatnia gonitwa dla 4-1. i st. na dyst. 2200 
mtr. o nagrodę 1.800 zł., zakończyła się też 

' zaciętą walką między 4-1. Royal-Majesty a pin. 
Boliunem, p. L. Rudigera, który pobił rywala' 
o szyję, trzeci prowadzący gonitwę od startu 
do wielkich trybun 5-1. Lancelot, bez miejsca 
La Sauzee. Wygr. w 2 ni. 25 s. — tot. 17 fr., 
7 i ii zł.

A. SIGDiWICK.

Latarnicy.
(Powieść).

11) ’ (Ciąg dalszy.)
— A cóż ity myślalaś, odrzekla z pewnem 

oburzeniem1 jej matka, że syn senatora Hille 
polecony mi przez Augusta będzie nieokrzesa
nym gburem.

— Trzeba mu podać 'lunch.
— Dostanie go we właściwym czasie.
— Kiedy niema nic gotowego, nawet ogień 

wygasł. •
— To się go rozpali. — Weszła do kuchni ze 

swym wielkim koszeni, spokojna i opanowana 
i odrzuciwszy pomoc Helgi, poleciła jej zaba
wiać gościa.. Helga spełniła ten rożka® i spot
kała w holu Konrada Hille, obciążonego całym 
stosem, książek.

— - Pan się -tak szybko rozpakował...
— Uczono mnie od. dsdeciós-lwa, nie tracić 

ani chwili czasu, 'bo czas stracony nigdy nie 
wraca.

— Przecież czasem musi się pan trochę ba-

— Owszem, godziny dnia mam tak rozłożo
ne, że zostaje mi czas i na rozrywki.

Helga chciala go zapytać, na czem polegają 
te rozrywki, lecz odłożyła to do czasu lepszej 
znajomości.

— Gzy hiogę zapytać, o której godzinie pań
stwo obiadują

— 0  wpół do siódmej.
— A drugie śniadanie?
— Lunch jadamy o drugiej. Dziś zwłaszcza 

obawiam ' 
wc cśnięj.

i— \V takim razie pójdę do najbliższej restau

racji, czy nie mogłaby pa ni wskazać mi adresu?
Helga stropiła się; czuła, że kraj jej przed

stawia się w ziem świetle. Oto -miała przed so
bą człowieka głodnego i nie wiedziała, gdzie
go posiać, aby głód) zaspokoił.

— Tu blisko jest cukiernia.— rzekla po
chwili.

— Nie chodzi mi o słodycze.
— Mógłby pan tam dostać kawy ze śmietan

ką i. rogalikami, ale lepiej niech pan poczeka, 
przyniosę panu Chleba i masła.
’ — Mam wprawdzie czekoladę w kuferku, ale 
wołałbym nie jeść jej przed 'lunchem, bo fo 
szkodzi nar żołądek.

— Gzy tak? — spytała grzecznie Helga, pró
bując -nie okazać zdziwienia.

— -Bo ja  widzi pani, mam bardzo slaby żo
łądek — objaśniał ją  poważnie — to pochodzi 
z przepracowania w szkole. Gzy gnadige Frau, 
mama pani prowadzi kuchnię angielską, ozy 
niemiecką?

—r Umie jedno, i drugie, w każdym 'razie mo
gę pana upewnić, że matka moja gotuje sma
cznie. 1

— Cieszy mnie to, bo o ile wiem, kuchnia an
gielska jest bardzo niesmaczna.

— Skądże pan wie, skoro pan tu  jest do
piero od dwóch godzin.

— Ja wiem wszystko o Anglji — rzeki Kon
rad Hille — uczymy się tego w szkole i z ga
zet. Właściwie nie miałem potrzeby przyjeżdżać 
tu dla poznania kraju, ale, ojciec mój ma staro
świeckie poglądy i chciał koniecznie, abym po
znał stosunki na miejscu.
— Spodziewam się, że pan czuć się będzie do- 

j brze — odćzekla Helga, lecz pod pierwszym 
preteksterii uciekła do kuchni, tłumiąc śmiech. 

1 — Mamusiu! — zawołała — ten biedak uir.ie-
jra  z głodu i -mówi, że ma. slaby żołądek, trzeba 
ui u dać przynajmniej Chleba z masłem.

Pani Rynie, która zajęła była smażeniem 
befsztyku z kartonami, zwróciła do córki twarz 
jłoważną.

Mam nadzieję, że nie okazałaś mu zdzi
wienia, gdy mówił o swym żołądku, w Niem
czech jest to przyjęte i słowo Ma g e n  nie u- 
chodzi za nieprzyzwoite. Wy tu w Anglji mo
żecie mówić cale godzi ny o cierpi enia cli żo
łądka, lecz nazywacie to gastryką lub ziem 
trawieniem, unikając wyklętego słowa.

VII.
Już po paru tygodniach pani Byrne zachwy

cona była swoim lokatorem. Rył on w jej o- 
czach najmilszym i dosłkonaJe wychowanym 
młodzieńcem. Już sam -widok jego bielizny na
pawał ją rozkoszą. Wszystko było w doskona
łym gatunku, uszyte na obslalunek, pięknie 
znaczone jego literami. Każda para obuwia u- 
mieszczona była w osobnej płóciennej pochwie, 
również znaczonej haftem.

— Gdyśmy wyjeżdżali w podróż poślubmy 
zauważyłam, że ojciec twój owinął swe obu
wie w gazetę, wtedy dopiero zrozumiałam, że 
wyszłam za cudzoziemca.

— Twoja matka lepiej się czuje z tym 
chłopcem, niż ze mną i z tobą, mówił pan 
Byrne . do córki i w pewnej mierze było to 
prawdą. Tajemnicza atrakcja, jakby ukryte 
masoństwo, wypływające ze wspólności rasy 
i narodowości, łączyło tych dwoje, mimo, że 
różnica wieku i pici powinnaby ich raczej 
dzielić i oddalać od siebie. Już pod koniec 
pierwszego tygodnia, pani Byrne mówiła do 
swego lokatora: „Konradzie" i podawała obia
dy przystosowane do jego słabego trawienia; 
jego zaś obejście w stosunku do pani Byrne 
było nie tylko poprawne ale i serdeczne i na
w e t pan Byrne musiał przyznać, że jest to 
chłopak bardzo dobrze wychowany i praw-

KRONIKA.
W arszaw a 8 wrześnio.

— Kalendarz na p iątek : Narodzenie N. Morji P. 
Wschód stolica 4 48, zacliód 17.54; wschód księżyca 
19.01. zachód 9.55.

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO.
— K apucyn członkiem Legji honorowej. Rząd 

francuski odznaczył I.egją honorową- O. C harles. 
Kapucyna, który od 25 lat przeszło opiekuje się trę 
dow atym i w  Ktjopj'i. Odznaczony zakonnik  pracuje 
na m isjach  37 rok.

— Budowa św iątyni „Notre Damę de Beauraing**.
Zó zezwoleniem' biskupa z Namur, ks. Heyleita, w  
B eauraing ukonstytuow ał się komitet pod nazwą, 
gPito Miairia". którego zadaniem, będzie zbieranie 
składek na budowę św iątyni ...Notre Danie de Beau- 
ra in g ' oraz szpitala dla przywożonych tu  coraz 
liczniej cliorych.

O G Ó L N A .
— Polska na zjeżdzie m iast bałtyckich. Dnia 15

bm odbędzie się w Dyneburgu konferencja przed
staw icieli zarządów  związków m iast i m iasteczek 
krajów  bałtyckich. Na zjeżdzie tym  zostanie -roz- 
piatrzony wniosek Łotwy c, zaproszenie na przyszły 
zjazd również przedstaw icieli m iast polskich.

— Ilu  m am y adwokatów. W edług ostatnich urzę
dowych obliczeń w  dniu 1 li.pco. br. było ogółem 
w Polsce (i 127 adw okatów . Z liczby tej, na okrąg 
lwowski 'przypada 2.(t24, w arszawski 1.648, k rakow 
ski i.OH) W innych okręgach ilość adw okatów  w a
ha się od- 180 ilo -400.

—  L oterja . W pierwszym' dniu ciągnienia 5 kl. 
27 łoterji klasowej główne wygrane padły na na- 
stępujące num ery: 300.000 zl Nr 133355, 150.000 zl 
Nr 79.580. 20.000 zl Nr 34.134, 15.<MI0 zł Nr 148.488, 
10.000 zl Nr 18 818. 132.199. 5.000 zl Nr 14.705, 93.083.

— Obniżenie ceny ja j. Cena ja j obniżona została 
z 10 na 9 groszy za sztukę.

M I E J S K A .
— Pow rót wojewody Jaroszewicza. Wczoraj' po

wrócił do W arszawy i objął urzędowanie wojewo
da w arszawski p. Jaroszewicz.

— Akadem ja  ku czci śp . Tadeusza Hołówki. Dnia 
10 bm o godz. 12 w sali Kola urzędników  państw o
wych p rzy  ul. Nowy Ś w iat 07 odbeilzie się akade- 
nija ku  czci śp. Tadeusza llolówki, urządzona .przez 
akadem icki oddział Związku strzeleckiego.

— Al. Zelwerowicz dyrektorem  P. I. S . T. W ice
m inister W. lt. i O. I’. ks. ŻongoHowicz podpisał 
m:ni'i'i:ację p. A leksandra Zelwerowicza na dyrekto
ra  Pańsiwowego Insty tu tu  Sztuki T ea tra lne j na' 
dalszy okres jednego roku.

— Obchód 250-lecia odsieczy W iednia w W arsza
wie. W arszawski' główny -komitet obchodu 250-lecia, 
odsieczy wiedeńskiej podoje do wiadomości, że zgo
dnie z decyzją w ładz wojiskowycli udział oficjalny 
wojska w uroczystości jubileuszowej odsieczy wie
deńskiej ograniczy 'się da wielkiej, rewji k&WBilerji, 
która, odbędzie się w pierwszych dniach, paździer
nika. w Krakowie. Dnia 12 -lun. w sali Rady micji- 
slcicj o gedz. 7.30 wieczorem odbędzie się uroczysta 
srkadem ja poświęcona uczczeniu rncznlcy a-.organi- 
■Zowana przez kom iiet budowy kn.ścioła św. S tan i
sława. Kostki na Żoliborzu. Dochód z akadem ji 
przeinaczony jest na budowę kościoła. Bilety w ej
ścia uabywwć można, w kance ła rji parafia lnej na 
Żoliborzu w godzinach od Id -12 i od 5—7 wie-

— Posiedzenie zarządu  Z. O. K. Z. Ju tro  odbędzie 
się w  lokalu Związku obrony kresów zacłi-odjiicli w 
W arszaw ie posiedzenie zarządu okręgu środkowe
go. na które,m omówiona będzie spraw a zakończe
nia kolonii le tn ich  oraz Tygodnia p ropagandy za
gadn ień  polsko-niemieckich, który odbędzie się — 
jak  wiadomo — w czasie od 1 do 6 października br.

— Otwarcie pierwszej międzynarodowej wystawy 
drzeworytów. Ju tro  o godz. 5 -po poi. w salach, wy
staw ow ych IPS (Królewska 13) nastąp i uroczyste 
otw arcie pierwszej m iędzynarodowej w ystaw y drze
worytów współczesnych. W w ystawie oprócz pol
skich biorą udział artyści 19 jKuistw Europy i A- 
meryki.

— Loterja na cele oświatowe. Koto Przyszłość 
Polskiej, Macierzy Szkolnej organizu je  w dn. 9 i 10 
bm. na. swe cele oświatowe (Dom ludowy, bibljote- 
ka.. św ietlice dla dzieci i m łodocianych) I-szą lote- 
rję fantow ą (Al. Ujazdowskie 22). Ceł łoterji i p ięk
ne fanty każą przypuszczać, ż.e bilety wszystkie zo
s ta n ą  rozjsprzedane.

— Porw anie 5-letniej dziewczynki. Niedaleko 
Czerwińska, w m ajątku  Wólka Przybojewska, w ła
sność profesora Okolskiego. niew ykryci dotychczas 
rabusie  dokonali zuchwałego napadu  na siostrze-

d z iw y  g e n tle m a n . K ażd y  A n g lik  n a  jeg o  m ie j
s c u  czu łb y  s ię  sk rę p o w a n y , gdy b y  jeg o  g o sp o 
d y n i, k tó ra  b y ła  w  g ru n c ie  d a m ą  i w ieczo ram i 
czy ty w a ła  S zek sp ira , p rz y n o s iła  ^ n ń  ś n ia d a 
n ie , k tó re  s a m a  p rzy rządza ła , s p rz ą ta ła  jeg o  
pokój. K onrad  H ille  p rzy jm o w a ł to  n a tu ra l 
n ie ; o p o w ia d a ł, że sa m  m a  c io tk ę , k tó ra  w y 
sz ła  za  n ad zw y cza jn eg o  p ro fe so ra  b a rd z o  b ie 
dn eg o  i tn u s ia ła  z  tego  pow odu  trz y m a ć  na 
k w a te rz e  s tu d e n tó w , k tó ry c h  sa m a  o b s łu g i
w ała .

— Je ś li j e s t  lak i n ad zw y cza jn y , to  czem uż 
je s t  b ie d n y , s p y ta ła  H elga , lecz wnet, poża ło 
w a ła  teg o  p y ta n ia ,  bo  sp o w o d o w a ło  o n o  n ie 
sk o ń czen ie  d łu g i w y k ła d  K o n rad a  o  różn icy  
ja k a  zach o d zi p o m ię d z y  u s tro je m  a n g ie l
s k ic h  i n iem ieck ich  u n iw e rsy te tó w  a  tak że  
m iędzy  z w y cza jn y m , a  n ad z w y c z a jn y m  p ro 
feso rem  w  N iem czech , a i o  k a te d ra c h ,  p e n 
s ja c h  i b ied z ie  n a d z w y c z a jn y c h  p ro feso rów , 
k tó rz y  w ca le  p e n s ji  n ie  d o s ta ją .  T a k ie  w y 
k ła d y  n u d z iły  H elgę i n ie c ie rp liw iły  p a n a  
B y rn e , k tó r y  m ów ił n iek ie d y  żon ie , że je j ro 
d a k  j e s tz b y t  pew n y  s ieb ie , zb y t w sz e c h s tro n n y  
i zb y t go tó w  u lep szać  n ie u s ta n n ie , s ieb ie  i in 
ny ch  . P a n i B y rn e  p rzec iw n ie  lep ie j ro z u m ia 
ła  p s y c h ik ę  sw ego  g o śc ia  i lu b i ła  jeg o  to w a 
rzy s tw o , s łu c h a ła  c ie rp liw ie  jeg o  w y k ładów , 
liczy ła  s ię  z  jego  zd an iem , o d p o w ia d a ła  w y 
cze rp u jąco  na  jego  p y ta n ia ,  bo w  p o stęp o w a
n iu  K onrada  n ie  b y ło  w  g ru n c ie  sa m o c h w a l
s tw a  a n i sn o b izm u , by ła  to  n a tu ra  p ro s ta , d ą 
żąca  is to tn ie  d o  ro zsze rzen ia  sw ych  w iad o 
m ośc i, g o to w a  zaw sze dzie lić  s ię  z in n em i 
n a b y tą  m ąd ro śc ią . P rzed  jeg o  p rzy b y c iem  po
siłk i d o m o w e  w  d o m u  p a ń s tw a  B y rn e  b y ły  
n ie m ą  u cz tą . P an  B y rn e  p rz y  śn ia d a n iu  po
g rąża ! s ię  w cz y ta n iu  „D aily  M ail". H elga 
i je j m a tk a  sp o ży w ały  w m ilczen iu  ch leb  
i ser. N ik t  n ie  rozp o czy n a ł g o rą c y c h  d y sk u -

nicę profesorai, pa,nią Przedpełską i' jej dzieci, prży- 
czem uprowadzili W niew iadoniyiii-kiernnku 5-lel- 
n ią  jej córkę Zosię. Policja wdrożyła energiczne 
śledztwo. Rozpacz m atki i rodziny nie ma, granic.

Kronika zamiejscowa.
KRONIKA KRAKOWSKA.

—  P . w icew ojew od a  W a lick i obją ł u rzęd ow an ie .
Po przejściu dotychczasowego wicewojewody k ra
kowskiego Dra Bileku w stan  spoczynku, nowy wi
cewojewoda p. Tadeusz W alicki, objął już  urzędo
wa nie.

— Pogłosy Międzynarodowego Zjazdu h istory
k ów  w Krakowie. W związku z zam knięciem  Zjaz
du H istoryków w Krakowie znakom ity liisioryk 
Wioski ęksc. prof. G. Volpe, sekretarz  generalny 
królew skiej Akademji włoskiej, przesłał na ręce 
rektora Kutrzeby list z ipodzię,kowaniem za przyję
cie w Krakowie, w którym znajduje się następu 
jący ustęp o  'Krakowie: ..Cracovie. e una nobiie 
c itta  di piucevole soggiorno. Ma la cortesitt dei suoi 
ab ita to ri e s ta ło  superiora ad  ogni nostra attesa 
ć ad  ogni nostro nierito". — (Kraków jest m iastem  
w ytwornein. bardzo niilem .jako ńfięjsęc pobytu, 
lecz uprzćjm ość jego mieszkańców przewyższyła 
wszelkie nasze oczekiwania, i wszelkie pasze za 
sługi.)

Z Z A K O P A N E G O .
— K on ferencja  tu rystyczn a . W czoraj odbyła się 

w Zakopanem  konferencji pod przewodnie:wem  
p rezesa Bobkowskiego wsprawa-ch ruchu turystycz
nego i sportowego w  nadchodzącym .sezonie zimo
wym. W konferencji wzięli udział: z ram ienia m i
nisterstwa, kom unika c i  radca Sielski i ref. praso
wy p. łjoś. z ram ienia -Polskiego Związku N arciar
skiego pp.: I-'iiclier. inż. Ramza i Dr Szatkowski, 
tudzież z ram ienia  T. K. N. Dr Macmlziński.

Z E  L W Ó W  A
— Zm iany na uniw ersytecie i politechnice we 

Lwowie. W sferach akoiU niirkich i z.szp ,' -:ę o- 
sta tn io  wiadomości o żarnie,rzonom przez rząd znie
sieniu kilku katedr na un iw ersyueie  .lana Kazi
mierza. jak o te ź 'n a  politecirnięe 'lwowskiej. Wedle 
tych wiadomości zlikwidowane ■zostaną katedry 
m atem atyki (prof. Róziew iez;. jęz\ ka angielskiego 
(prof. Tarnaw ski), filozofji klasycznej (prof. Gan- 
ezyniec) i h isłorji sztuki (prof. Kozicki). Na poli
technice. ulegnie likwidacji wydział ogólny. Do
dać należy, że senaty U. I. K. i politechniki ogło
siły  wpisy na ,powyższe wydziały, bez żadnych, u- 
wag o ich projektow anem  zniesieniu. Decyzja w 
spraw ie lej po przejściu przez alem bik opini j władz 
uniw ersytetu i politechniki oraz .m in isterstw a o- 
św iaty -za.|Kidnie w najbliższych dniach.

— Święto zb ratan ia  ziem kresowych. W piątek 
.wyjeżdża, ze Lwowa przez W arszaw ę do W ilna dele
gacja, złożona z ponad 200 osób. na. św ięto zb ra ta 
nia ziem, kresowycli. Powrót przew idziany jest w 
poniedziałek W  nocy.

— Proces o zam ordow anie śp. Hołówki rozooczy- 
na  się przed sądem  doraźnym w Samborze dn ia  19 
wirześnia1 i trw ać będzie do 7 października. Za: ten 
czyn odpow iadają Ołeksa Itunij. Mikołaj Motyka 
i Roman Baranowski. Na proces -/.głosiło już swoje 
przybycie liczne grono korespondentów prasy za
gran icznej i krajowej.

X P O Z N A N I A .
—  L ik w id a cja  katedr. ..Dziennik Poznański" do

nosi, jakoby m inisterstw o ośw iaty miało zam iar 
zlikwidować 17 kated r mi uniwersytecie poznań-

jeszeze definitywnie przesądzone. M inister ośwłu- 
' zwrócił się jedynie do Rady wydziałowej uniwer- 
, ie tu  poznańskiego u wydanie opinji co do pio-

jektow anej likw idacp katedr.
— Ułaskawienie. We - . o god/. 11 nadcszW

wiadomość, że p. l ’rezydeni skorzystał z p raw a ła
ski i zam ienił skazanem u w czoraj przez sąd doraź
ny Różewiczowi karę śmierci i:r.v dożywotnie wię-

Z P O M O R Z A .
— P ok ąsan a  przez  żmiję. W lesie na Grabówku 

pod Gdynią, baw iąca na, wycieczce żona dyrek to
ra  B anku Polskiego w Gdyni p. Gręgorowa zosia-la 
trzykrotnie ugryziona pracz jadow itą żmiję. Dzia
łalność jadu była lak gwałtowna, że tylko dzięki 
natycbim astow enni odwiezieniu do, szpitala z tru 
dem  uratow ano je j życie przez zastrzyk surowicy.

Z ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.
— K atastrofa  kopalniana. W kopalni Modi 

jów" w Niwce, w powiecie będzińskim wvdarz 
się pow ażna katastrofa  górnicza. W skutek za 'a i 
nia się stropu 5 górników  zostało zasvpa n\ 
W szczęta natychm iast akcja  ratunkow a trw ała’ 
lą  noc. Dotychczas n ie  do tarto  jeszcze d,

’ k tórem  prawdopodobnie znajdują  sie
śliwi górn . Akcji

ie js«

idal.

ZE Ś L Ą S K A .
PI f ed, ob1r,adam i oospodarczemi klubu 

BB W R  n a  Ś lą sk u . A dniu 17 bm . odbeilzie sic w 
Katowicach zjazd działaczy gospodarczych i spo
łecznych województwa śląskiego zwolanv przez 
BBWiR na Ś ląsku a m ający za cel oświetlenie sv- 
ftw cji gospodarczej śląska  i roli, jaką  od«--vwa on 
-  tyc iu  gospodarczen, ,xn'istwa celem zollrazowa- 

dzialalnośc: rządu i autonom icznych władz

syj o liitcraiiiźniie i kalwiniżmie lub im 
równie poważnych sprawach. Lecz teraz ] 
rad zjawiał się jak encyklopedja. pnrp 
(wszysttóie tematy, objaśniał, komenlo 
Trapiła go też szczerze ignorancja Helgi i 
rał się ją oświecać.

(Wyznała n. ,p. ,pewnego dnia, że niema t 
mków londjiiskicli, edy on mógł je ,vvl( 
na pamięć zanim przyjechał do \n 6lii 
uważał je za marne, w porównaniu z i 
które zdobią Berlin. Zanudza] też. Ilelae 
kazywaniem albumów, które przywiózł 
i głosząc stawę stolicy cesarstwa niemiot 
go. postanowiła wreszcie zemścić sir i znu 
go zkolei. i w tym celu zdobyła jakiś tan 
bum zabytków londyńskich, lecz został, 
karana za swoja złośliwość, bo zamiast 
dzić Się, Konrad wyrigi jej glMtowny wyd, 
o technice totogratitznej obu albumów a 
Stępnia wprowadzi! zwyczaj, zwiedzani 
kazdg niedzielę jakiegoś muzeum lub sto 
zabytku. Z początku chodził sam, lecz Mi 
zaproponował pani Byrne i Heldze że be 
przewodnikiem, dzięki czemu znalśżli sie 
wnego dnia w Hampton court.
hv7»Gd’'i ja -.‘ -tatUŚ prosiliś,«y ciebie m 
bjś poszła gdzie z nami, to zawsze, nie mi 
czasu, mówiła z wyrzutem Helga Pani 
ne uśmiechnęła sio tylko lecz nie ,broniła 
Juz u uilję tej wycieczki, wynalazła i-il-iś 
ry katalog o tym pałacu, i spędziła b.irdzo 
zyteczny w.eczór przygotowując się wr, 
Konradem do tej wycieczki. Nauczyli sie 
mai na pamięć, historji ozdobnych m 
i portretów zawieszonych w salach i uzbre nabyta wiedz, wybrali się w sobpie 
mu do Hampton court. Helga towarzys 
im lecz z,ludzi.la się rychło ogladai 
wnętrz i powiedz,ala, żo woli zostać a 
grodzte.
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Śląska. Na zjeździe są  .przewidziane program ów « 
referaty z dziedziny polityk i gospodarczej i sy tu a 
cji na. Ś ląsku. W szelkich inform acyj w spraw ie 
zjazdu udziela, sek re ta rja t generalny^ N. Ch. Z. P . 
w  Katowicach, ul. Pocztowa II. tel. 25-95.

Z B IA Ł E G O S T O K U .
— Proces kobryński zakończony. W ostatnim: 

dniu rozpraw y komunistycznej' przed sądem do
raźnym  w iKobryniu przem aw iali obrońcy. Repli
kował prok. Jacuński zbijając punkt, po punkcie 
wywody obrony zarówno oo do  form alnej' strony 
kw alifikacji czynów oskarżonych jak  i merytorycz
nej oceny samych, czynów przestępczych. P rokura
tor zakończył swoją replikę apelem  do trybunału  
o .zastosowanie do 7 oskarżonych a r t.  93 por. I k. k. 
■zaś w stosunku do osk. Kaplanównej i Bohdanowi
cza jako istotnych prom otorów krwawych, w ypad
ków w Nowosiolku a r t .  26 k. k. w związku z art. 
93 par. 1. ’Po replice prokurato ra  przem aw iali je
szcze krótko niektórzy obrońcy a następnie o sta t
nie słowa wypowiedzieli oskarżeni, którzy w doi
sz vm ciągu nie przyznają s ię  do winy. O godz. 2.30 
po południu przewodniczący zam knął rozpra wę i za
pow iedział ogłoszenie wyroku w piątek, o godz. 12 
w południe.

Z W O Ł Y N IA .
— Nowy sezon teatralny w Łucku. '1'eat.r Polski 

im. .1. Słowackiego pod dyrekcją Aleksandra Ro
dziewicza rozpoczyna trzeci sezon swej działalno
ści włączając w obręb objazdów  część Lubelszczyz
ny i m. Lublin, gdzie w obecnym sezonie nie będzie 
stałego teatru . T eatr będzie operował dwiema g ru 
pami, z których  pierw sza będzie m iała prem jerę 
w Lucku, a  druga ua terenie Lubelszczyzny. W ob
ręb działalności tea tru  wchodzą następujące m ia
sta : Łuck (siedziba teatru), Równe; Zdolbunów. 
Dubno. Krzemieniec, Ostróg. Kostopol. Sarny. Ko
wel W łodzimierz, Hrubieszów. Zamość, K rasny
staw , Lubomie. Chełm i Lublin. W skład zespołu 
wchodzą: Kugenja Burbianka. W anda Łuczyeka. 
Jadw iga Okońska. Klara Sarnecka, Zofja S ław iń
ska Jan ina Zielińska, J a n u sz -Ja  roń. Kugenjusz 
ła w sk i Korol Leszczyński, M arjan Meller (sekre
ta rz  teatru). Wacław Modrzeński'. Zdzisiów Mro- 
żewski. A leksander Rodziewicz. Józef Sawicki. Mie
czysław Zoner, oraz artyści m alarze: Jadw iga 1’rze- 
radzko i A leksander Jędrzejewski. P o zo sta ły m  ze
społem  dvrek tor A leksander Rodziewicz zaanga
żował kilku wybitnych a rty stów  stołecznych do po
szczególnych sztuk. Projektow any repertuar tea 
tru- Zemsta. Przechodzień, Stefek, Dziękuję za 
służbę. 1-raulein Doktor. Don Carlos, llistorja. 
dwóch serc. Otello. Gotówko. Artyści i Rywale. Se
zon rozpoczyna się 2 października.

I  W I L N A
— Zjazd rybacki i  pszczelniczy. W czoraj odbył się 

w W iiiiie cgólno-polski zjazd rybacki-. Przybyło 
nań  około 70 delegatów  z różnych dzielnic Polski. 
Delegaci w pierwszym  dniu zjazdu zwiedzili Targi 
Północne, oraz wystawę ln iarską. Otwarcie obrad 
nastąp iło  w gm achu uniw ersytetu w  obecności 
przedstaw icieli w ładz, m iasta i pokrewnych orga- 
nizacyj. No zjeździe wygłoszono szereg referatów, 
które zobrazowały położenie obecne rybactwo, w 
Polsce W końcu obrad uchwalono przesiać do po
szczególnych m inistrów  depesze hołdownicze. W 
drugim  dniu delegaci zwiedzili dwa jeziora koło 
Dulem, gdzie zapoznali się z nowocześnie urządzo
nemu hodowlam i1 ryb.

— Pierwsze w Polsce T riduum  Eucharystyczne 
dla chorych w Ostrej Bramie. W dniu  5. 6 i 7 bm. 
w kościele PstJ-obiamskim św. Teresy odbyło się 
pierwsze w -Polsce T riduum  Eucharystyczne dla 
chorych ni. W ilna, zorganizowane z inicjatyw y a r 
chidiecezjalnego Insty tu tu  Akcje katolickiej w 
W ilnie przez archidiecezjalny Związek Towarzystw  
dobroczynności ..Caritas". Triduum, Eucharystycz
ne wywarło niezwykle wrażenie na obecnych. U- 
rocz.vstości dla chorych były nadane  przez rad jo  
wileńskie i wszystkie rozgłośnie polskie.
_ Obchody narodowe w  Wilnie. Dnia 10 iistopa-

da W ilno obchodzić będzie uroczyście rocznicę ina- 
sakrv  włościan krożańskich przez Moskali. Na uro- 
czystość 1C złoży Sie-o-l«)miiefte ta»i<7 lnmiijtko; 
-wei w sali konferencyjne} urzędu wojewódzkiego, 
w której za czasów rosyjskich odbywał się proces 
kroźański a następnie akadem ia. Jednocześnie w y
d an a  będzie specjalna broszura o kroza-nach. W  
związku z rocznicą zgonu wielkiego hetm ana litew
skiego. kanclerza i wojewody Lwa Sapiehy prowa
dzone są  obecnie prace restauracyjne nagrobka 
hetm ana w  kościele św. .Michała w W ilnie . pom ni
ka pierwszej żonv liełm ana K rystyny  z larnow - 
skic i Dnia 15 listopada odbędzie się uroczyste, na- 

za duszę hetm ana Sapiehy. Ob
chód ku czci Stefana Batorego odbędzie s ię  w W il
nie i Grodnie 11 listopada Urządzone będą specjal
ne w idowiska teńtralne w teatrze i na dziedzińcu 
uniw ersytetu w  W ilnie oraz na zam ku grodzień
skim.

azd prnwniłiów pańslw słowiańsKich
Vc m m t .  t ira  7 bm. wtoli »l« do Bnunfe-
- IC7CclK,!lo»orj«i; 1,., M »  n a r t  P-otymków
ćstw -Ipw itiiiskipli uC7.est.nity S tupy  Kolskiej, w 
E i  sklact przedstawiciele glownyclt
i i-- ii i.-pdowisk 'prawniczych. a m ianow ic ie : 
n-«mwv Katowic. K rakow a. Lublina. Lwowa, Po- 
iii-.-i i W ilna, oraz szereg -prawników z miast 
mniejszych, przeważnie adw okatów  i sędziów
S S ' i c t w o  polskie jest teprezentotyo.no na 
ździe w całokształcie swej pracy, gdyż do Braty- 
«-v udali sie zarówno liczni przedstawiciele na- 
j praw a. ja k ‘ i nie, m niej liczni członkowie magi-
V UprazA-djuTn jhoimroweni zjazdu, którego prze- 
! „ S - p o m i m o  długotrw ałej choroby ^ch o w u - 
m d a ł  b m in ister prof. L. -T. w. W l. Kumaniecki, 

udział osobiście: pierwszy prezes sądu noj- ższego^P Leon Supiński. wicem arszałek senatu 
P.1  W iceprezes naczelnej Rady adw okackiej p.
S ?  waro raw ski ego p ra ń ' Karol 'i .u tostańsk i.

'■ f i K " * - a S 5  i r a n i iy

Inności wykonawcze, ™“ r a
ssie .p tzed-zjazfiovQ ^^-, ipio.wuliczej MiĘdzyna- 
taw eV “ «tai< l“ i  1»" ’’™ " “

Slan. m ający zapoczątkować przy-
no  a « e ™ i w n l c '» ' '  słowiańskiego,
» tałą  vk,ie liczne zgromadzenie,

ści natury  .0 l«aJ 11̂ c;(J)A,J;,.a o toków  polskich, (o- 
le obecnością ponad ***» pra  nonieraiacvchk łe z 1 50 uczestników pośrednie k p o g M W U m (- 
Cezy przez sw ą o gotowości
ział w p ra u c b  W j j J  i ' „ „ „ n -

stowiońskieb.

•ogram I Zjazdu słowiańsKich Homo- 
llnych Has Oszczędności w RraKowie
Dnia 17 bm .: godz. 21: Zebranie zapoznawcze- w
D nia 'lS^bm .: godz. 10: Otwarcie zjazdu- 
a rago T eatru (przemówienia powi iiale>ne 
m ie referatów), godz. l i :  W spólne ^ d a n i  
dz. 16.30: Zwiedzanie m iasta, godz. 21. "  sp

Dnia 19 bm.: godz. 9: Zwiedzanie Zam ku królew- 
iego na W awelu, o raz wystawy paim ątek po  k o -  
Jan ie  Sobieskim, godz, 13: W spólne śniadanie 

dz. 17: Posiedzenie zjazdu (wygłoszenie aaiszy tn

Dnia 20 bm.: godz. 9: Zwiedzanie m iasta (ewen
tualn ie wycieczka -na-kopiec K ościuszki-i do par
ku  ludowego w „Lesie ‘W olskim"). godz. II: W y
cieczka-do k opalni soli w Wieliczce.

Bliższe szczegóły oraz ew entualne zm iany pro- 
graniu będą podane do wiadomości w -czasie zjaz
du  w Krakowie. Uczestnicy zjazdu korzystają w , 
drodze powrotnej- z 50 proc, zniżki n a  polskich ko
lejach państwowych za  legityniacjanii, które wyda I 
komitet, organ  i żacy’in y w czasie zjazdu w Krako
wie. B iura kbm itetu organizacyjnego: Kraków, ul. 
Szpitalna 15. telefony: 120-65 i 103-56.

PolsKa reprezentacja na uroczystości 
250-lecia odsieczy Wiednia.

N a uroczystości obchodu 250. rocznicy odsieczy 
W iednia wyjeżdża z Polski pod pro tek toratem  
i przewodnictwem .1. Em. ks. p rym asa Hlonda, przy 
współudziale II. EE. ks. ks. arcyb. A. Sapiehy. J. 
Teodorowicza i biskupów Okoniewskiego. Adam
skiego i Gawliny polska reprezentacja w liczbie 6<K) 
osób. Ogólna zbiórka uczestników nastąpi w K ato
wicach dnia 9 bm . poczem specjalnenii pociągaini 
wieczorem o godz. 20 tegoż dnia od jadą do W ie
dn ia  Jako przedstawicielstwo ą rn iji polskiej wy
jeżdża specjalna reprezentacja wojskow a'pod prze
wód n i c t w e m ge ne ra la W i e n la w y - D 1-u gosze w sk ieg o. 

LeKorze i Kęsy Chorych
W  myśl umowy zbiorowej Związku Kas chorych 

z naczelną Izbą lekarską wszyscy lekarze kasowi 
ubezpieczeni będą: na wypadek choroby, w zak ła
dzie od wĄ-padków i w ZL'-PL. Składki z ty tu łu  tych 
ubezpieczeń pokryw ać będą całkowicie Kasy cho
rych. Koszt tych ubezpieczeń wyniesie dla wszyst
kich K as zgórą 5 niiljonów rocznie. W razie choro
by Kasy chorych wypłacać będą, swym stałym  le
karzom  pełne pobory przez rok. prowizorycznym 
zaś przez pól roku.

Sport i wychowanie fizyczne.
Lot okrężny dookoła Polski. Przez Lwów przele

ciało ,16 samolotów, biorących udział w krajowym  
konkursie lotniczym. W szystkie samoloty, które 
wczesnym rankiem  wystartow ały z Lucka na Wo
łyniu, przybyły do Lwowa. Na tym  szlaku n ie  za
notowano żadnych wypadków. 1 ó zaopatrzeń i u się 
w m aterja ly  pędne i oliwę samoloty w ystartow ały 
w d alszą drogę w kierunku Krosna. Z Baranowicz 
donoszą o szczegółach wypadku, jakiem u u leg ł a- 
pairat „RWD i", oznaczony na konkursie Nr 12, pi
lotowany przez Jana Soltykowskiego. Samolot w 
odległości 6 km od lotniska w BaranoAviwczach ru - 
n ą l z wysokości 190 m. W idziano jak  z samolotu 
w padly 2 czarne punkty. Jak się później, okazało 
odpadia najpierw  m aska silnika, a później' sam 
silnik. Lotnicy szczęśliwym trafem- ocaleli, jakko l
wiek Soltykowski jest kontuzjow any a pasażer Ku- 
biczak lekko potłuczony. K aretką pogotowia od
wieziono rannych do szpitala w Baranowiczach.

Turniej tenisowy o m istrzostw o Polski odbywa 
się w W arszawie przy udziale zagranicznych za
wodników. Hecht (GSR) pokonał Iwaszkiewicza 6:2. 
6:3. 6:1. a Mei liautowa (CSR) Grabczewską. (>:0. 6:2. 
W grze podwójnej jxna  Tloczyński i .1. Stolarow  
w ygrała z p a rą  Zbj^zewski i Ghalier 6:9. 6:3, 6:4. 
N iespodzianką przykrą była porażka JlelKly od Me- 
taxy  (A ustrja) 5:7. 1:6. 9:6. Hughes lĄnglja) wygrał 
z. SaJnioncwiczeńii 6:1. 6:2. 6:4.

M istrzostwo Polski w lekkiej a tle tyce drużyn ro
botniczych zdobyła Skra (W arszawa) w konkuren
cjach 'zarówno, kobiecych jak  i męskich.

N urm i—Ladoum egut spotkanie dwóch znakom i
tych  lekkoatletów, obecnie już jaw nych zawodow
ców dojdzie ilo sku tku  w Paryżu 21 bin. na 1 m ilę 
oraz na  2 i i a 3 km.

W yścigi m iędzynarodowe samochodowe w Brnie 
(CSR) obesłane będą przez Polskę w  osobach Koź- 
miariowej i J. Rippera.

Budapeszt—Śląsk zawody piłki iriżne; odbędą się 
w K atow icach 'w e wtorek t. j jio niedzielnem spot
kaniu  Budapeszt—KraJjów w Krakowie.

Polski Związek P iłk i Nożnej zdecydował się przy
stąp ić  do rozgrywek o puhar wschodniej Europy w 
roku  przyszłym  wraz z .lugmsla.wją. W ęgrain:, Ru- 
m unją i Bulgarją. Każde z państw  wystawić ma. 
po dwie czołowe drużyny. -Polska reprezentowana 
byłaby przez m istrza i w-ceniistrza Ligi

Przeminięcia w dyplomacji niemieckiej.
Berlin 7 września.

(Tel. wl.) Ambasador niemiecki w Moskwie 
von Dircksen mianowany został ambasado
rem w Tokio. Ambasadorem w Moskwie mia
nowany został dotychczasowy ambasador w 
Angorze i główny delegat niemiecki na kon
ferencję rozbrojeniową Nadolny. Poza tern 
dokonano szeregu przesunięć w niemieckiej 
służbie dyplomatycznej.

11 wyroków śmierci na komunistów.
Berlin 7 września.

(Tel. wl.) AA7 procesie o zabójstwo szturmow
ca w Erkratb zapad! dziś w Duesseldorfie wy
rok, na mocy którego dziewięciu komunistów 
skazanych zostało n a  karę śmierci, a jeden na 
15 lat więzieni,a. Drugi proces o zaibójstwo 
szturmowca hitlerowskiego odbył się w Kró
lewcu, gdzie 2 komunistów skazanych zostało 
na karę śmierci.

Komuniści przez 3 dni nie dnttali nbiadn.
Berlin 7 września.

(Tek wl.) W odwecie za napad nieznanych 
komunistów na szturmowca hitlerowskiego w 
Hamburgu, wydal prezydent policji w Ham
burgu polecenie, aby 80 komunistów znajdu
jących się w obozie koncentracyjnym w Witt- 
moor pozbawiono przez trzy dni obiadu, przy 
równoczesnem obostrzenia tego zarządzenia 
twardem łożem i odebraniem im koców.

Narnd. socjalista mml chodzić dc teatru.
Berlin 7 września.

(PAT) Narodowo -soealistyezny kierownik 
organizacji urzędników w okręgu Bamberg na
kazał każdemu urzędnikowi, którego pensja 
przekracza 300 marek miesięcznie obowiązko
wo zaabonować miejsce w teatrze miejskim. 
Tylko w wyjątkowych okolicznościach nastą
pić może zwolnienie z tego obowiązku.

1000 funtów za plewę Einsteina.
Londyn. 7 września.

(PAT) „Daily Herald1' donosi, że hitlerowska 
organizacja „Fehme", na której czele stoi no
toryczny morderca Heines umieściła na liście 
tych, których należy zgładzić prof. Einsteina 
i wyznaczyła cenę 1000 funtów za jego głowę. 
Prof. Einstein przebywa obecnie w Belgji.

Dollfuss rokuje z Hitlerem?
Londyn 7 września.

(PAT) „Daily Herald" zamieszcza wiadomość 
o zakulisowych usiłowaniach, mających na 
celu złagodzenie tarć między Hitlerem a Au- 
strją- Dzięki pośrednictwu włoskiemu w Szwaj
carii odbyło'się szereg spotkań między emisa- 
njuszami Hitlera a  Dollfussa. Jak twierdzi 
dziennik, w odbywających się rozmowach w | 
Zurychu z ramienia 'Dollfussa bierze udział

'członek Landbuindu Schuminy. Dziennik na
zywa te rozmowy „rokowaniami pokojowemi 
Hitlera z Dollfussem".

Dollfuss nie ustąpi.
Wiedeń 7 września.

(•PAT) Kor. Buro zaprzecza kategorycznie 
pogłoskom, jakoby kanclerz Dollfuss zamie
rza! ustąpić ze stanowiska szefa rządu. Ofi
cjalna agencja austrjaoka stwierdza, iż rząd1 
DoJlfussa znajduje dzisiaj o wiele silniejsze 
oparcie, o szerokie masy niż kiedykolwiekbądż.

Angielskie związki za» odowe i wolta.
Londyn 7 września.

(Tel. wl.) Głównym tematem wczorajszych 
obrad kongresu angielskich związków zawo
dowych była kwestja stanowiska, jakie miał
by zająć związek zawodowy na wypadek woj- 
■ny. Mówcy domagali się, aby na wypadek woj
ny Rada generalna razem z partją pracy zor
ganizowały bojkot zarządzeń i przygotowań 
wojennych. Podnoszone były również głosy 
wypowiadające się za uchwalą międzynarodo
wej konferencji związków zawodowych w Bruk
seli, która przewiduje wybuch strajku gene
ralnego w chwili gdy napastnik zostanie usta
lony. Postanowiono wreszcie tę drugą ewen
tualność przekazać do szczegółowego rozpa
trzenia Radzie generalnej. Przewodniczący 
kongresu oświadczył, że na wypadek groźby 
wojny Radzie generalnej przysługuje prawo 
natychmiastowego zwołania nadzwyczajnej 
konferencji celem powzięcia odpowiednich u- 
cliwal. Wobec niezwykłej sytuacji świata jest 
on skłonny zwołać taką konferencję jeszcze 
przed końcem roku bieżącego. Groźba wybu
chu wojny jest dziś bowiem o wiele większa 
aniżeli przed laty.

Sprawa kentroli zbrojeń.
Paryż 7 września.

(PAT) Według doniesień z Londynu delegat 
amerykański Norman Davis po .przeprowadze
niu konferencji w Anglji nieodrazu nawiąże 
kontakt, z francuskimi ministrami, lecz za
czeka na uzgodnienie francuskich i angiel
skich poglądów w sprawie rozbrojenia. Dla 
Białego Domu najważniejszym punktem jest 
zagadnienie kontroli. Stany Zjednoczone są 
za automatyczną kontrolą, jednak dotych
czas nie ustalono, jak często kontrola ta ma 
się odbywać. Sprawa ta będzie jeszcze przed
miotem narad w Paryżu. Stany Zjednoczone 
zażądają wyjaśnień co do 2 punktów: 1) co do 
długości okresu kontroli, która ma — jak 
wiadomo — poprzedzić faktyczne rozbrojenie 
oraz 2) co do rozróżnienia pomiędzy milicją 
a silami poiicyjnemi. Niektóre dzienniki do
noszą, że Norman Davis niezależnie od spot
kania z angielskimi i francuskimi mężami 
stanu zamierza udać się do Berlina, by tam 
spotkać się z Hitlerem i ministrem Neu- 
rathęm. AM dalszym ciągu przewidywane są 
spotkania Da>visa z Politisein i Beneszem jako 
autorami określenia napastnika,!które stano
wi podstawę paktów, podpisanych w czerwcu 
w Londynie.

Dolar chwiejny.
Londyn 7 września.

(Tel. wl.) Na europejskicbh rynkach'dewizo

H e w o l u e j a  n a  K u b i e .
Ameryka nie chce interweniować.

Waszyngton 7 września. 
(Tel. wl.) Prezydent Roosevelt oświadczył,

że rząd amerykański nie zamierza mieszać 
się do wewnętrznych spraw Kuby. Wszelka 
interwencja Stanów Zjednoczonych będzie 
zbędna, jeżeli naród wybierze sobie rząd zdol
ny do utrzymania w kraju ładu i spokoju. 
Mimo to zarządzi! prezydent pogotowie alar
mowe'całej amerykańskiej floty atlantyckiej. 
Sekretarz marynarki wojennej Swanson o- 
trzymał polecenie, aby wyjechał do Hawany 
na pokładzie nowego krążownika amerykań
skiego „Iudianapolis". AA’edle doniesień z Ha
wany. tymczasowy rząd rewolucyjny oświad
czył, że sprzeciwi się wszelkiej interwencji Sta
nów Zjednoczonych i usunie z konstytucji 
klauzulę, wedle której Stany Zjednoczone M- 
prawnione są do interwencji na Kubie w razie 
groźby zakłócenia spokoju i porządku.

Możliwość nowego zamachu.
Hawana 7 września.

(PAT) -W kolach politycznych liczą się z moż
liwością nowegot przewrotu. 'Liczba niezado

JERZY hr. BAW0R0WSKI
b. poseł na Sejm ustawodawczy, b. poseł na gal Sejm Kraj., b. poseł 
do Parlamentu austr., b. wicepr. Koła polsKiego w Wiedniu, Kawaler 
orderu Polonia Restitute, Kawaler Orderu MaltańsKiego, członeK Rady

Nadz. AKc. BanKu Hipotecznego, właściciel dóbr ziemsKich
zainął w Panu we Lwowie dnia 6 września 1933 r. po ciężkich cierpieniach 

opatrzony Św. Sakramentami w 62 roku życia.

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Kopernika L. 4 do kościoła archi- 
katedralne^o obrządku łacińskiego nastąpi w piątek dnia 8 września 1933 r. 
o godz. 1030. — Po odprawionem Nabożeństwie żałobnem zwłoki zostaną 

przewiezione do grobowca rodzinnego w Bołożynowie.

0  czem zawiadamia w ciężki-j żałobie pogrążona

I RODZINA.
646 Osobnych znwiadoniień nie rozsyła się.

wych był dziś kurs funta i dolara w  dalszym 
ciągu chwiejny. Dolara notowano w" Londynie 
4.56, w  Zurychu 3.58 i pół. w Paryżu 17.68 i 
w Amsterdamie 1.71 i %. Funt szterling noto
wany był w Zurychu 18.32, w Paryżu 89.53 i 
w Amsterdamie 7.83 i K.

B ankiety  przeciwko Roosevellowi
Nowy York 7 września.

(Tel. wl.) Obradująca w Chicago konferen
cja bankierów amerykańskich wypowiedziała 
się przeciw polityce walutowej rządu prezy
denta iRoosevelta. Konferencja przyjęła rezo
lucję domagającą się utworzenia specjalnej 
komisji walutowej o kompetencjach obejmu
jących dziedzinę walutową całych Stanów 
Zjednoczonych. Rezolucja wskazuje, że nieu
stabilizowana waluta paraliżuje życie gospo
darcze i wzywa rząd i Kongres do zaniechania 
wszelkich eksperymentów walutowych. /

Zmiany w gabinecie francuskim.
Paryż 7 września.

(Tel. wl.) Ministrem marynarki po zmarłym 
min. Leygues’ie mianowany został dotychcza
sowy minister kolonij Sarraut, zaś ministrem 
kolonij mianowany został radykalny deputo
wany Dalamier.

Rozłam wśróil łocjais ó* francuskich.
Paryż 7 września.

(PAT) Sekretarz generalny partji socjali
stycznej Faurę zgłosił wczoraj w komisji ad
ministracyjnej wniosek o zastosowanie sank- 
cyj w stosunku do jednego z deputowanych 
odlaniu partji Renaudela, który w czasie mee- 
tingu w Angouleme poddał publicznej krytyce 
działalność partji. (Wniosek Faure przeszedł 
15 głosąmi przeciwko 3 i ma być przekazany 
naczelnej Radzie partji. Wniosek Faure zmie
rza do wyłączenia grupy Renaudela, czyli 
t. zw. neosocjalitsłów ze stronnictwa.

Śmierć lorda Greya.
Londyn 7 września.

<PAT) Dziś o godz. 6 rano po prawie całoty
godniowej agonji izmarł lord Grey, przeżywszy 
lat 71. W ciągu ostatnich 3 dni lord Grey był 
bez przerwy nieprzytomny i nie przyjmował 
już żadnych pokarmów. Lord Grey był jedną 
z najwybitniejszych i najbardziej typowych 
postaci okresu przedwojennego. W ciągu 
11 lat, od roku 1905 do r. 1916 Grey był mini
strem spraw zagranicznych Wielkiej Brytanji 
w rządzie liberalnyjn*i jemu -przypadło w u- 
dziale kierownictwo polityką zagraniczną w 
okresie gdy Wielka Brytanja zdecydowała o 
przystąpieniu do wojny światowej. AA' ostat
nich 10 latach lord Grey zupełnie usunął się 
od czynnego życia politycznego, trawiony cho
robą oczu, zajmując jedynie honorowe sta
nowisko w partji liberalnej, ciesząc się wiel
kim autorytetem w  sprawach międzynaro
dowych, na których temat ostatnio kilka ra
zy występował, zamując stanowisko potępia
jące Niemcy. Lord Grey byl wielkim estetą. 
Polityką zagraniczną zajmował się raczej z 
amatorstwa.

wolonych stale wzrasta. Nowe władze rewolu
cyjne usunęły z zajmowanych stanowisk wielu 
doktorów, sędziów i urzędników. Istnieje oba
wa, że h. prezydent Kuby gen. Mendocal przy
gotowuje się do dokonania, nowego zamachu 
stanu. Wśród znacznej części studentów, którzy 
w przewrocie odegrali znaczmą rolę, panuje na
strój nieprzychylny dil«a obecnego rządu-rewo
lucyjnego, który silą obalił 'prezydenta Cespe- 
desa. Wśród żołnierzy panuje również nieza
dowolenie.

Początki anarcliji.
Waszyngton 7 września.

. (PAT) Z południowej K-uby nadchodzą niepo
kojące wiadomości, dowodzące, że rząd rewolu
cyjny iprzestaje panować nad sytuacją. W ma
sach ludności 'wzrasta wrogi nastrój- w stosun
ku do cudzoziemców. Dwaj obywatele amery
kańscy zmuszeni byli do szukania schronienia 
na pokładzie parowca angielskiego.-Dwie rafi- 
nerje cukru, będące własnością obywateli ame
rykańskich zostały, zajęte przez zrewoltowany 
tłum. Grupa uzbrojonych studentów wpadla do 
rezydencji pik. Mondieta, 1>. burmistrza Hawa-

ny, poszukując ukrywających się przed tłumem 
zw olenników Jawniego reżimu. AA' mieszkaniach 
wielu wybitnych osobistości kubańskich do
konano rewizji. Grupa roijotników usiłowała 
uwięzić dyrektora jednego z .przedsiębiorstw 
amerykańskich. Dyrektorowi temu udało się 
zbiec na ipOklad parowca, stojącego w porcie 
Hawany. AA' Santa Clara dyrektor amerykań
skiego towarzystwa ..Hunter Hicks" uciękl 
przed wzburzonym tłumom na pokład handlo
wego statku angielskiego. Rada rewolucyjna 
ogłosiła odezwę, za'powiadającą. że porządek 
będzie utrzymany i że dowódatwo nad ąrmją 
powróci do rąk. 'mianowanych przez rząd 
zwierzchników.

Za#ot!y balonowe w Sl. Zi.
Nowy Jork 7 września. 

(•PAT) ’Dotychczas brak .wiadomości o  poi-
skim balonie „Kościuszko" i o amerykańskim 
balonie Boermana, które wystaa-towały wraz 
z, czterema iiranymi balonami 3 b. m. z portal 
lotniczego pod Chicago. W zawodach balonów’ 
kulistych o puhar Bennela brało udział ogółem 
6 balonów. Z tych 4 balony już wylądowały.

TEATR I MUZYKA.
TEATR NARODOWY: Codziennie „Testament Ja

śnie Pana".
TEATR NOWY: Codziennie wznowiona sztuka 

„Świt, dzień i noc“.
TEATR LETNI: Codziennie „Chcę właśnie ciebie". 
TEATR POLSKI: Nieczynny.
TEATR MAŁY: Nieczynny.
TEATR ATENEUM: Nieczynny.
TEATR KAMERALNY: Nieczynny.
TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny
TEATR 8.30 (ul. Mokotowska-: „Hotel Im portal".
TEATR 8.30 (ul. Wolska): „Kobieta, która wie

czego chce".
TEATR REX: Rewja „Wszystko dla wszystkich". 
TEATR ŻEROMSKIEGO: „Dinblłca". 
CYGANERJA: Codziennie w ielka rewija „Ram-

pam-pam“.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Alfa: ...Martwy dom".
Apollo: ., 10-ty kochanek".
Atlantic: „Martwy dom".
Capitol: „Obraza m ajestatu" i „W cieniu d rapa

czy chmur".
Ćasino: „Nowoczesny Robinson".
Colosseum: ...» przeklętych gentlem anów " i rew ja. 
Europa: „Odmęt ulicy".
Filharmonia: „Pożegnanie z bronią".
Hollywood: „żebrak z Bagdadu" i rewja. 
Stylowy: „Jaką mnie pragniesz.".
Światowid: „Turbina 50.090".
Majestic: „Dom Kiszot".

Dwa interesujące recitale śpiewacze.
Dnia 9 b. m. nada  .J’olakie Radjo" dwa in te 

resujące recitale śpiewacze. O gbdz. 16.30 usłyszy
m y pieśni Brahmsa, R. S traussa, K. Szymanow
skiego i Pankiew icza -w w ykonaniu znanej śpie
waczki Heleny Ostrowskiej. O godz. 18.35 stanie 
przed m ikrofonem  Helena Lipowska, która odśpie
w a p ieśni .1. Brahm sa, M oniuszki, Żeleńskiego, 
Różyckiego i Meyerbetna.

Fogg, Grudzińska i Wawrzkowicz przed 
mikrofonem.

Urozmaicony sobotni p rogram  „Polskiego Radja" 
zawiera m. im o godz. 17.15 audycję muzyki lek
kiej z udziałem znnnyich śpiewaków: Niny G ru
dzińskiej i M. AA7awrzkow.icza, a o godz. 20.49 kro t
ki ■ reci'ta'1 jiopulaniego piosenkarza Mieczysława 
Fogga, k tóry  wykona sześć o statn ich  przebojów 
śpiewaczych. •

Koncert muzyki polskiej w wykonaniu Józela 
Sm ido wieża.

Dnia 9 b. m. o godz. 21.30 radjostaeja warszaw- 
skai nadaje solwnni koncert muzyki -polskiej w w y
konaniu prof. Józefa Smidowicza. Program  zawie
ra: „Clian-t d am oui- Stojowskiego, „Igraszki fal" 
Różyckiego, ..Kraików i oka Nr. 4" Zarembskiego i 
„Tliema Goń A'uriaizfcioni" Brzeżińskiefto.

Pozdrowienie dla radiosłuchaczy od polskiej 
ekspedycji polarnej.

Natychm iast po opuszczeniu pokładu -statku 
szwedzkiego „Ftkliappaii". -który przywiózł ich do 
Gdyni, członkowie jxdsk iej ekspedjioji polarnej 
na wyspie Niedźwiedziej nadesłali z Gdvni do 
„Polskiego R adja’ • teiefonogram .treści następu 
jącej:

„Polaka Ekspedycja .Polunna sk łada najserdecz
niejsze p o  dziękowanie Dyj-ekćji „Polskiego Radja" 
za. serdeczną pomoc i zorganizowanie stałych a.u-' 
dycyj d la  w yspy -Niedźwiedziej, oraz również s e r 
deczne podziękowanie dla. wszystkich rad iosłucha
czy. k tórzy z tak-iem rży woni zai-nteręsowajiiam 
słuchali audycy-j, przeznaczonych d la-w yiśpy 'N ie
dźwiedziej. — Centkiewicz, Łysakowski. Siedlecki". 

Program na sobotę 9 września.
7: Audycja po ranna . 12.95: -Płyty. 14.55: Muzyka 

z p łyt, 16: Audycja dla chorych. 16.30: Recital śpie
waczy Heleny Ostrowskiej. 17: Odczyt ak tualny. 
17.15: Muzyka lofcka (Nina G rudzińska).-18.15: Od
czyt. p. t. „Prerje i w ierchy Kanady" — wygi, p 
M arją Putkam erow a. 1-805: RecitaJ śpiewaczy He
leny Lipowskiej. 19.95: Muzyka lekka (plytyl. 19 49: 
K w adrans literack i p. t. „Słowik i róża’".' Nowela 
Oscara Wiilde'a. 20: Koncert. Orkiestra’ pod dyr. 
S tan isław a Nawrota i Mieczysław Fogg, (piosenki'. 
21.05: Dziennik wieczorny. 2-1,15: Wiadomości .rol
nicze. 21.39: Koncert m uzyki polskiej (.1. Smido- 
wicz), 22: Muzyka tan eczn a ,22.25: Sport, 2.49: Mu
zyka taneczna?

Program na niedzielę 10 września.
19: Traifsmisja. nabożeństwa pęlowągo z placu 

Łukiskiego w  W ilnie w  związku z 254eciem 
Związku Strzeleckiego. P o : nabożeństwie — m ani
festacja jedności i -braterstwa Ziem kresowych. 
12.15: Koncert. Ork. -|x>d dyr. Józefa Ozimiiiskiego 
i Helena Zarzycka (skrzypce). 14: „Zjidania Ban
ku Akcoptacyjnego" — wygi. dyr. Zdzisław Czal- 
bowski, 14.20: Płyty. 14.45: „Moje uwagi o naw o
zach pomocniczych" — wygi. prof. Józef Mikilląw- 
ski-Pom orski. 15105: Płyty. 16: Program  d la  m ło
dzieży. 16 30: Recital śpiewaczy W andy Łozińskiej. 
17: ..Dziecko robotnicze w okresie -przedszkolnym" 
wygi. p. Jan ina Pawłowska. 17.15: Audycja z Kra
kowa ]). -t „Buczynowe wesele". 18: Miuzyka '|x>lśką 
z płyt. 18.25: W iadomości z pola bitwy pod W ie
dniem  z (In. 19 września 1683 r. poda m jr. Otton 
Laskowski. 19: Słuchowisko z okazji Odsieczy 
W iednia. 19.49: Skrzynka techniczna. 20: Koncert. 
Ork. pod dyr. St. Nawrota i Berta; Cravford 
(śpiew). 20.50: Dziennik wieczorny. 21: ...Na we
sołej lwowskiej fali" 22: Muzyka taneczna z. „Oa
zy". 22.25: Sport. 22.45: D. c. muzyki taproznej

Nekrologja.
6. p. Stefan Jastrzębiec-Kozlowski, nota- 

rjusz ni. P.ułtuska, zmairl w Warszawie prze
żywszy lat 50. Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. 
po nabożeństwie w kościele św. Karola Boro- 
nieusza na Powązkach o 10 rano.

teprezentotyo.no
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Zadłużenie rolnictwa.
W edług obliczeń Min. Rolnictwa, zadłużenie 

rolnictw a 'polskiego wynosi przeszło 4.(5 m il- 
jarda złotych, nie licząc zaległości z ty tu łu  po
datków państwow ych, sam orządowych, ubez
pieczeń, o raz świadczeń społecznych. Jeżeli 
zaś do  sum y tej dołączyć i te  ostatn ie zobo
w iązania, to łotrzy m any przeszło 5 imiljardów 
złotych.

Pozostaw iając narazie na boku zaległości 
podatkowe, ubezpieczeniowe i 1. p., zatrzymać 
się. w arto nad samem zadłużeniem rolnictwa 
w ścislem tego, słowa znaczeniu. Na powyż
szą sum ę sk ładają się następujące pozycje: 
zadłużenie długoterm inowe na rynku zorga
nizowanym wynosi 1,843.3 milj. zł., a obsługa 
leg-; zadłużenia sięga 154.9 milj. zł.; zadłuże
nie drobnych rolników  pow stałe przy 'nabywa
niu ziemi z parcelacji wynosi 307.8 m iljona; 
zadłużenie z ty tu łu  k redytu  długoterm inowe
go pryw atnego, opartego n a  hipotekach, sięga 
sum y 700 milj. zł., a jego obsługa — 84 milj. 
rocznie; zadłużenie krótkoterm inow e na ry n 
ku zorganizowanym wynosi 904.8 milj. zł., a 
obsługa jego — 70 milj. rocznie; zadłużenie 
z ty tu łu  kredytu krótkoterminow ego pryw at
nego sięga sum y około 800 milj. zł., a jego 
obsługa — około 120 milj. rocznie, wreszcie 
zadłużenie z ty tu łu  kredytu, udzielonego przy 
scalaniu, m eljoracjach ,oraz znoszeniu służeb
ności wynosi 82.4 milj. zł. Razem zatem, we
dług przypuszczalnych obliczeń, całe zadłu
żenie rolnictw a w chwili obecnej wynosi prze
szło 4.038.4 milj. złotych, czyli, że podana wy
żej cyfra 4.0 m ilja rda  zł. bynajm niej przesa
dzona n ie jest. Koszt obsługi tego zadłużenia 
wynosi około 500 milj. zł. rocznie, ponieważ 
zaś przy zastosow aniu w ydanych ostatnio 
szeregu ustaw  i  przepisów  koszt ten  zm niej
szyć się w inien o  przeszło 200 m iljonów  zł., 
przeto jes t zrozuipiałe, ja k ą  doniosłość m a dla 
d la rolnictw a 'um iejętne w yzyskanie wszel
k ich  nadarzających s ię  w tej m ierze możli
wości, k tóre się przed rolnikiem  dzięki tym  
ustawom  otw ierają. Jeżeli dodać jeszcze, że 
w pew nych wypadkach (zwłaszcza przy zadłu
żeniu krótkoterm inow em  tak  pryw atnem , jak 
na rynku  zorganizowanym) możliwe jest na
w et częściowe zmniejszenie sam ego zadłuże
nia, to  ja sn ą  jest rzeczą, że należyte wykorzy
stan ie przez ro ln ik a  sy tuacji jes t w skazane 
przedewszystikiem przez dobrze zrozum iany 
jego interes własny.

Ale w łaśnie chodzi o to, czy otw ierające się 
możliwości s ą  przez rolników należycie wy
zyskane. P ew ne dan e w skazują, że zrobiono 
w tej m ierze jeszcze bardzo mało. Dość powie
dzieć, że imp. na p arę  miljonów gospodarstw 
m ałorolnych na dzień 1 lipca r. b. wniosków, 
złożonych do powiatow ych urzędów rozjem- 
ęzych liczono około 75 ty-s., co wynosi zale
dwie 2%. Ilość spraw , w-szczętych przez wię
kszą  własność w  wojewódzkich urzędach roz
jemczych, w chwali obecnej nie jest znana, je
żeliby wszakże ca la akcja m iała się odbywać 
z rówmą szybkością, jak. w  odniesieniu do 
drobnej w łasności, to  rolnictw o nasze konw er
sję swego zadłużenia uskuteczniłoby bodaj w 
przyszłem dopiero pokoleniu.

Na innym  odcinku — konw ersji zadłużenia 
z ty tu łu  k re d y tu  krótkoterm inow ego na ryn
k u  zorganizowanym  — dzieje się bodaj nie 
lepiej. W szak akcję ca łą w  tej m ierze niektó
rzy ro ln icy  zrozum ieli w ten  sposób, że zja
wili się  w B anku  A kceptacyjnym  z  podania
mi o nowo kredyty!

Spraw ę tę  poruszyć należy nie w  celu bądź 
usta len ia  zadłużenia wogóle, bądź pouczania 
kogokolwiek, lecz celem stw ierdzenia, że u- 
św iadom ienie i inform ow anie rolnictw a co do 
możliwości ulżenia w  jego trudnem  .położeniu 
obecnem pozostaw ia bardzo wiele do życze
nia. W d rw ili obecnej, p o  p a r u  m iesiącach 
dzia łan ia szeregu ustaw', są  jeszcze rolnicy; i 
to nietylko drobni, ale i w ięksi, k tórzy for
m aln ie nic n iew ie d zą  ani o urzędach rozjem 
czych, an i o Banku Akceptacyjnym , nie mó
w iąc o  możliwościach w  zakresie k re d y tu  d łu 
goterminowego. Czemu to przypisać, trudno 
orzec, ale stw ierdzenie tego fak tu  i zwrócenie 
nań  uwagi organizacyj rolniczych w ydaje się 
rzeczą konieczną.

Jest to  konieczne nadewszystko w in tere
sie ■'samych rolników. W  chwili obecnej, 'za

m iast dołożyć wszelkich starań , aby możliwie 
zmniejszyć zarów no ciężar długów, jak  koszty 
ich obsługi, rolnik przedewszystkiem myśli o 
zdobyciu gotówki. Jes t to rzeczą wprawdzie 
całkiem  zrozum iałą, że po okresie w ręcz gło
dowym n a  przednówku rolnik s ta ra  się o  pie
niądze, k tórych  daw no n ie  widział, jednak 
wydaje się. słusznem  m niem anie, że konw er
s ja  zadłużenia jes t stokroć ważniejsza, aniżeli 
zdobycie gotówki na opędzenie bieżących wy
datków.

Jest to  tem  ujemniejszem zjaw iskiem , że o- 
wo zdobywanie gotówki odbyw a s ię  w prost 
„za wszelką cenę'*, bardzo  dużym kosztem, 
m ianow icie w jedynie dostępnej d la  ro ln ika  
drodze — przez sprzedaż zboża. Ponieważ zaś 
czynią to n ie  jednostki, lecz cale praw ie bez 
wyjątku rolnictw o, przeto nic dziwnego, że 
skutkiem  nadm iernej podaży zboża, ceny mu- 
sią ły  spaść do poziomu, o  którym  nikomu 
przed półtora miesiącem się nie śniło.

U nas weszło w  zwyczaj, że zawsze w in i się 
kogoś. IW danym  wypadku jednak bezstronny 
obserw ator m usi przyznać, że zawinili n iem a
ło i sam i rolnicy. Obserwując bowiem z jed
nej strony słabe wyzyskiw anie możliwości, o- 
tw artych  przez wydane ustawy, a  z drugiej — 
m asową podaż zboża na rynki krajow e, któ
rych pojem ność skutkiem  braku  większych 
kapitałów  jes t notorycznie m ała, trudno nie 
dojść do  wniosku powyższego. Z am iast szu
kać drogi może dłuższej, ale pewniejszej, pro
wadzącej do zm niejszenia ciężaru zadłużenia, 
rolnictw o przekłada drogę krótszą, jakkol
w iek prow adzącą n a  manowce.

Kodeks handlowy w rolnictw ie.
Komisja K odyfikacyjna R. P . opracow ała 

projekt kodeksu handlowego, z  którego  wyni
ka, że przedsiębiorstw a uboczne, zw iązane z 
gospodarstw am i rolnemi, w inny być w pisane 
do re jes tru  handlowego oraz każde gospodar
stwo rolne o  większym rozmiarze m oże być 
wpisane do re jes tru  na żądanie jego w łaści
ciela. 'Przez uzyskanie ch arak te ru  kupca w ła
ściciel gospodarstw a będzie mógł z jednej 
s trony  korzystać z szeregu iaistytucyj praw
nych .przewidzianych w  kodeksie handlowym, 
z d rugiej s trony  będlzie m usial ponosić konse
kwencje wypływające z  tego kodeksu.

Związek Izb i  Organizacyj Rolniczych do
szedł do  wniosku, że prójekt. nie przyniesie 
naogół rolnictw u korzyści, a. może naw et szko
dliwie oddziaływ ać na produkcję i układ sto
sunków  gospodarczych w rolnictwie. Przepisy 
kodeksu  o  zbyw aniu przedsiębiorstw, odpo
wiedzialności przy  sprzedaży i odpowiedzial
ności dzierżawcy za zobowiązania, właściciela 
mogą wpływać ham ująco  na obrót, ziemią, 
'przyczyniając, się do obniżenia jej ceny, u tru 
dn iać  parceliację jak  również wydzierżaw ia
n ie wa.rszjtatów rolnych.

Rolnik w pisany do re je s tru  handlowego o- 
bowiązany jes t prowadzić księgi handlow e 
w edług zasad prawidłowej rachunkow ości 
i sporządzać corocznie inw entarz i bilans. Ja k 
kolwiek z prowadzenia rachunkow ości m ogą 
płynąć duże korzyści, to jednak nasu w ają  się 
poważne wątpliwości, czy rolnik sprosta tym  
zadaniom, a wywiązanie się /. nich pociąga 
za sobą znaczne koszta, co w  chw ili obecnej 
jest n ad  w yraz niepożądane. Pozatem  rolnik 
nie będąc s tale  w  kontakcie z  życiem handlo
wemu z. reguły bowiem 'jest przywiązany do 
swego w arsztatu, n ie zawsze znać będzie zwy
czaje handlowe, co w rezultacie może spowo
dować nieprzewidziane d la  niego następstwa..

•Na skutek wpisu do re je s tru  rolnikow i m o
że być ogłoszona upadłość. i\V m yśl obowią
zującego ustaw odaw stw a n a  pewnych obsza
rach państw a już dziś zachodzi możliwość 
ogłoszenia rolnikow i upadłości. Jednakże w 
stosunkach  rolniczych, jak  wykazuje p rak ty
ka, ogłaszanie upadłości w rolnictw ie m iało 
m iejsce zaledwie w  nielicznych wypadkach, 
bowiem w kraczanie n a  te  drogę jest niesły
chanie niebezpieczne, zarówno dla rolnika- 
dłużnika, jak i d la  jego wierzyciela.

Spraw a upadłości w rolnictwie s taje  się 
szczególnie groźną w  okresie kryzysu ro ln i
czego i w prowadzenie jej w stosunkach rolni
czych wywołałoby w życiu w si poważny za
męt i zaniepokojenie, stałoby się punktem

W y jśc ia  dla w ielu procesów i przyspieszyłoby 
likw idację warsztatów1 * w  najnieodpow iedniej- 
szycli w arunkach kryzysowych.

Zasady kodeksu handlowego dostosowane 
są do  charak te ru  przedsiębiorstw  przemysło
wych i handlow ych: przedsiębiorstwa te w 
przeciwstawieniu do w arsztatów  rolnych są 
z reguły  p łynne i potrafią szybciej dostosowy
wać się do  zmienionych warunków1 gospodar
czych. N atom iast przystosow anie s ię  rolnic
tw a do zm ieniającej się konjim'kfcury jest 
znacznie brudniejsze.

Z tych więc względów na konferencji 
’Zw iązku Izb i Organizacyj Rolniczych R. P. 
jednogłośnie ustalono — jak już zresztą, po
kró tce donosiliśm y — że jes t niew skazane u- 
m ożliwianie 'rolnictwu korzystania z kodeksu 
handlowego. N atom iast ze względu n a  cha
ra k te r wybitnie przemysłowy niektórych w ar
sztatów może zachodzić potrzeba rozciągania 
w  pewnych w ypadkach jego zasad w  stosun
ku  do  przedsiębiorstw  związanych z gospo
darstw em  wiejskiem. przyczetn w tych wy
padkach należałoby się kierować zasadą, że 
przedsiębiorstw a uboczne, które w przew aża
jącej części w ytw arzają produk ty  lub surow
ce. pochodzące z własnego, gospodarstw a roi 
nika. n ie będą podlegać kodeksowi handlo
wemu.

Opinja Związku Izby i Organizacyj Rolni
czych w te j spraw ie została przesiana do m i
nisterstw a rolnictw a, sprawiedliwości i 
Kom is j i K od y f  ik a c y j n e j.

ztłożowem.
:\V w yniku szeregu narad  i konferencyj, k tó 

re odbyły się w  ciągu k ilku dni ubiegłych, zo
sta ły  ostatecznie uzgodnione zasady  porozu
m ien ia -pomiędzy Panstw ow em i Zakładam i 
Przemysłowo-Zbożowemi a kupiectw em  zbo
żowym.

Szczegóły ostatecznie sprecyzow anego poro 
zum ienia polegają na zachow aniu przez akcje 
interw encyjną interesów zarówno rolnictwa 
produkującego jak i hurtowego oraz, drobne
go han d lu  zbożem.

Państw ow e Zakłady Przemysłowo-Zbożowe, 
nabyw ające zboże od regularnych  kupców h u r
towych, posiadających świadectwo przemysło
we, będą płaciły  im pełną ipremję giełdową, 
przy  zakupach zaś, doknywanych za pośred
nictwem kupiectw a drobnego, zachow ują pe
wną, m inim alną zresztą m arżę w wysokości 
m niej więcej 1%.

Znaczenie wzrostu wywozu M o w  i szynek 
do inijlji.

W edług wiadomości, o trzym anych przez o r
ganizacje przem ysłu bekonowego z Londynu, 
ceny bekonów w  ciągu ubiegłego tygodnia po
zostały  .przeważnie bez zm ian. Giełda londyń
ska w  dniu  1-ym h. m. notow-ala za centnar 
bekonów1 w  szylingach: .polski — 74—79, d u ń 
ski — 85—88, holenderski 79—84, estoński — 
81—82, łotewski — 80—81, litew ski — 77—81, 
sowiecki 72—79 i szw edzki 83—85.

Należy zaznaczyć, że w ciągu tygodnia u- 
biegłego nastąpił znaczny w zrost wysyłek do 
Anglji zarówno bekonów, jak  i szynek. Mia
nowicie bekoiiów w ysiano z Polsk i do Anglji 
745.475 kg., podczas gdy  w  tygodniu poprzed
nim  tylko 585.228 kg. Szynek peklowanych 
w ysialiśm y do Anglji 94.340 kg. wobec 87.755 
kg. wysianych w tygodniu poprzednim.

r o n i k a  •
P O L S K A .

Zadłużenie wekslowe rolnictw a w Banku 
Polskim . Zadłużenie rolnictw a w Banku Pol
skim  z ty tu łu  zdyskontow anych weksli z ter
minem płatności od 3-ch do 6-ciu miesięcy, 
wzrosło w  sierp n iu  o  11.2 m iljon. zł. w .porów
nan iu  z miesiącem poprzednim  i  wynosiło 
114 m iljon. zl. S tosow nie do postanowień s ta
tu tu  Banku n a  portfel weksli rolników  z ter
m inem  dochodzącym do 6-ciu miesięcy, sk la - '

dają, się weksle za nabyte nasiona, nawozy 
sztuczne, narzędzia rolnicze, inw entarz i  k re 
dyty  rejestrow e n a  zastaw  zboża.

O b rad y  w  sp ra w ie  w y ty c z n y c h  p o lity k i zbo
żow ej. W  tych dniach odbyło się pod przewo
dnictwem senatora J. iWielowieyskiego zebra
nie zarządu  Rady Naczelnej Organizacyj Zie
m iańskich. przew ażnie .poświęcone om ówieniu 
spraw, związanych z polityką zbożową. W to
ku dłuższej dyskusji ustalono główne wytycz
ne, k tóre będą realizow ane w m iarę możności, 
ze szczególnem uw zględnieniem  zagadnień, 
dotyi zących rynku wewnętrznego.

Z A G R A N IC A .
Ncrw egja kupu je polskie żyto. Norweski 

monopol zbożowy w  Oslo ogłosił o s tatn io  ko
m unikat, w którym  oświadcza, iż ponieważ 
zarówno polskie, jak  i niem ieckie żyto jest w 
tegorocznym sezonie dobrej jakości, przeto dla 
potrzeb rynku  będzie m ielona m ąka żytnia 
65% wyłącznie z żyta polskiego i  niem ieckie
go ')X> cenie 19.50 kr. za 100 kg. Zyto polskie 
i niem ieckie używane będzie częściowo do 
m ieszania z mąką krajow ą. Ceny za mąkę 
m ieszaną będą, obniżone do 13.50 koron za 100 
kg., a. za mąkę kyajc-wą do 14 koron za 100 kg.

W y k o n y w a n ie  u k ła d u  pszen iczn eg o . Ame
rykański sekretarz stan u  do  spraw  ro ln ictw a 
ogłosi! wysokość wywozu pszenicy, przypada
jącego na cztery kraje, a  więc: dla Kanady —- 
200 milj. buszli, d la  S tanów  Zjednoczonych — 
47 milj., dla Argentyny — 110 milj.. dla Au- 
stra lji — 105 milj. buszli. Normy te obowią
zują do  31 lipca 1834 r.

Ograniczenia wwozu i cla rolne w  Anglji. 
Jak  donoszą z. Londynu, angielski m inister 
rolnictw a prowadzi obecnie układy  z kra jam i, 
dostarczającym i ziem niaki do Anglji co do ilo
ści wwozu w okresie ostatn ich  4-cli miesięcy 
r. b. H olandja uzyskała kontyngent 8.000 ton. 
Belgja — 2.500 ton. Kraje, k tó re  w  tym okre
s ie  wogóle nie dostarczyły ziemniaków do An
glji, m ają być wezwane do niew ysyłania k a r
tofli i nadal aż do 1 stycznia 1934 r. Od dnia 
30 sierpnia cla od  owrsa i jego przetworów o- 
raz od kaszy jęczm iennej ustalone zostały na 
20% ad  valorem.

K o n ty n g e n t w w o zu  ln u  do  F ra n c j i .  Jak  do
noszą z Paryża, rząd fróncuski rozporządze
niem, wydanem w- dn iu  28-ym sierpnia r . 1). 
ustalił na czas od 19 lipca r. b. do 18 lipca 
1934 i-, kontyngent w’wozu lnu z zagranicy do 
F rancji n a  45.0p0 ton.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 7 września 1958 r.

D e w iz y :  Belgja 124'6B, 124 96, 124 34, Gdańsk 173 61,
174-03. 173 17 Holandia 360 35, 36125 359'45, Kr pen
haga 126—, 126-63, 12537, Londyn 28-18. 2v33. 28 03 
Nowy York 6 19 6’23, 6’lii, Nowy York lelegr. 6 20 6 24,
6 16, Paiyż H602, 35‘ 11, 84-93. Prag* 26 50, 26 56, 26 41, 
Stwajrarja 17272, 173 15. 172-20. Włr.chy 4715, 47-38 
46-92, Heiłin w obr. pry w, 21305 212-90. Tend, przew. 
słabsza

A k c je :  Bank Polski 83-75. Lilpop 1110, Tend, nieje
dnolita.

P o t y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  8%, bu
dowlana 38 25, 4% inwestycyjna 104 50, 6°/0 konwersyina 
49’50, 50-—. 4“/„ dolarowa 47 30, 47-30, 47-50, 7 stabili
zacyjna 51-—, 5:-l3, 1 0 ° , kolejowa 101-60.

4‘/_.7, listy zastawne ziemskie 43 50, 43 —.
Uolai w onr. pryw. gudz. 1£-8U — 620.
Pożyczki polskie w Nowym Yorku, diilonowska 71-—, 

dolarowa 50-75, stabilizacyjna 72 —.
G ie łd a  Z i ir y c h s k a :  (PAT) Paryż 20-273 * * 6 * * * * * * 13/., Londyn 

16-34, Nowy Yoik 3 58 5. Belgja 72-17-5, Włochy z7'28, 
Hiszpanja 43*25. Holandja 208 67 6, Berlin 121-H5 Wiedeń 
72-83, noty 17 75, Sztokholm 84-25, Oslo 82 10, X«:—n 
haga 73 —, Sofja —•—, Praga 15-34, W arszaw a  57 85, 
Białogród — . Ateny 248, Konstantynopol —. - .Buka
reszt — ’—, Helsingfors 7-22, Japonja —•—.

GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE.
Z dni* 7 września 1933 r.

Dziś notowano ra  10-' kg. parytet, wagon Warszawa,
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: — żyto 
■land. 1.14-00—14-26, pszenic* nowa jednolita 22’00—23Ó9, 
pszenica nowa zbierana 21 50 -22’00 owies jeduol. 13’00— 
14 00, owies zbier. 12-60—13-00, jęczmień n* kaszę 14 00— 
16-00, jęczmień browarniany bez obrotów, gryka bez obro
tów, proso bez obrotów, groch polny z workiem 22-00— 
24-00, groch Victoria z workiem 24 00 —26-00 wyka 
UO-OO — OO-óO, paluszka 00-00 — 1000, łubin niebieski 
00-00—00-00, łubin żółty 00 00— 0 00, rzepak zimowy 
37-00— 39 00, rzepik zinowy 3900—41*00, rzepik letni 
42-00—431)0, koniczyny nie notowane, mąka pszenna 
luksusowa nowa 38-00—43’00, mąka pszenna gat. 1 nowa 
3600—38-00 mąka pszenna 11. po luksusów. 32-00 -  36(10, 
mąka pszenna gat. tli. pośrednia nowa 18 00—23-IJ0, 
mąka żytnia pytl. 26 00—27-00 żytnia razjwa i sitkowa 
19 00—21-00, otręby pszenne 9'5Ó—10-00, żytnie 7*50— 
8’00. kuchy lniano 17-00 — 17-50, kuchy rzepakowe
13 00—13-50, kuchy słonecznik 16-60—17-00, Seradela nie 
uotownaa mak 50 00—Gu OO

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  6 września 1938 r. 

Ceny orjentacyjne:
Żyto 15-75—14-25. pszenica nowa, zdatna do przemiału 

20-25 — 20 75, jęczmień 691 g/1 14’00 — 14-50, jęczmień 
662 g,’l 13-00— 14-00, owies stary 12-50— 12-.76, mąka 
żytnia 65’/0 wł. worka 21-76 — 2200, mąka pszenna 
65% wł. worka 34 00—36 00, otręby żytnie 8-00—8-50, 
pszenne 8-50—9 00, pszenne (grube) 9-60—10-00, rze
pak zimowy 34 00 — 35 00, rzepik zimowy 42-00 — 43'00, 
gorczyca 40-00—12 C0, wyka latowa OO'OO—OO’OO, pelustka 
00-00— OOdiO, groch Viktorja 18-00 — 22-00, groch Folgera 
2100—23-07, Słoma pszenna luzem 1-25—l ’5O, pszenna 
prasowana 1-75—2 00, żytnia luzem 1-26—1-óP, żytnia 
prasowana 1 75—2 00, owsiana luzem 1:25—1'50, owsiana 
prasowana 1-76 -2-08, jęczmienna luzem 1-25— 1-50, 
jęczmienna prasowana 1-75 — 2^0, siano zwykłe luzem 
4 75—b 25, zwykle prasowane 5-25—6 75, siano oadao- 
leekie luzem 6 25—6-76, nadnoteckie prasowane •-26—6-75, 
mak niebieski 62'00—57-00

Ogólne usposobienie spokojne.

J K o  śr w 5 .a a k < » t.
Samolot lądujący na korcie tenisowym

Angielska gazeta  „Sunday PictornI" tloncsi.. że 
są  czynione 'próby z -nowym saniolatem  turystycz
nym, k tóry  może lądować i startow ać z... kortu 
tenisowego, w H ainvoith  Air P a rk . Ta wiadomość 
je s t bardzo w ażną dla lotnictw a wogóle a d la  lot
nictw a turystycznego szczególnie. Największa, bo
wiem trudność rozwoju lotnictw a turystycznego 
stanow i bezwątpienia ta.kt, że sam olot turystyczny 
w obecnem  stad jum  swego rozwoju .potrzebuje, d u 
żo m iejsca wolnego, nie osłoniętego do lądowania, 
czy startow ania . Z chwilą, gdy turyści powietrzni 
będą mogli się wznosić w  'powietrze z w łasnych o- 
grodów czy tarasów , z tą  chw ilą nastąp i w łaściwy 
rozkwit lotnictw a .turys-tycznego.

Gdy wreszcie te rozmaite próby z helikopteram i, 
au togiram i i innem i sam olotam i m ąjącem i -się 
wznosić picnowo w  powietrze dadzą rezultaty , to 
w ieikie lerepy lotnisk będą n iepotrzebne a n a sta 
n ie  epoka w k tórej będzie m ożna .tuk jak  sam o
chodam i ..znlatywać" do ogrodów czy na place

Może wkrótce będziemy się w ybierać na wieczór 
do kaw iarn i czy lenitiu w W arszawie sta rtu jąc  
sam olotem  z ogrodu, a. lądując na ulicy...

Angielski Club „Eeatt India**
Do jednych z towarzyskich klubów Londynu i?a- 

le-ży „Ecast India", który jednak p. siad i zupełnie 
odm ienne oblicze od innych klubów. Założony on 
został przez, byłych, wojskowych z a rn iji kolon jo 1- 
nej. Oficerowie przybyw ający z Indyj tu ta j  się w ła
śnie zatrzym yw ali i wieczorami tutaj, opowiadali 
sobie o  przygodach. W pałacu, w którvm. obecnie 
mieści się ten klub ongiś z halkami oglosz, ,.e m- 
ta j zostało -zwycięstwo ra d  Naipoleonem pod W t- 
terlco. W fa li jadalnej' wówczas zr.ajdowal się re
gent. Anglji. późniejszy Je rz t I \  -ty. Nagle, zaw ia
domiono przyszłego kró ''). 'że przybył-' po.dar'|lce 
z pism em  od generała  'W ellingtona, które zaw ada- 
mi-alo o  klęsce, ja k ą  poniósł niczwvcit.-iamv Bona
parte.

Obecnie sale tego klubu jirlne s ą  historyczhych 
obrazów z dziejów podboju Indyj. trofeów wojen
nych i dyplomów. Jest lo przeglądowa hisiorja  a n 
gielskich kolonij w Azji.

Z pobytu w tym  klubie odnosi się wrażenie ja k 
by przebyw ało się gdzieś w kasynac ii wojsk stacjo
nowanych w Delhi. Tent więcej ż> kuchnia tu taj 
je s t egzotyczną. Kucharze H indusi przyrządzają no 
żądanie jedzenie używ ane w ich dalekiej ojczyźnie.

Praca doht<rs*<a o Kinie.
No. tiniw ersytecie w Ctrechcie w l l o i a n d j i  siu - 

chocz tej uczelni J. G ta n  G eid e r  ja k o  pracę dok
to rską  ziożyl lezę n tip i.a;.ą  o k ii::- . W ob-zein-.-j 
swej p iacy podli z> mu je. że au :-.r  dz.iel w ari ści 
km onatograficzi-.i.j me ui-.źe sję z<ilic/ać ó .  knte- 
gorji ak to rów  filmowycb, gdeź isin .cjc w lcil i ió ż- 

zacją. .’Dalej w dluższt .-n w t wodzie dc.-naga się
f ilm u  i a rc h iw u m  a r t t ’stvezin-. I w »tż. i -• w ie iiu  że 

b y ło b y  w ie lk ą  s t r a t ą  d 'a  hislorji sztuk:. I.-, tego 
ro d z a ju  in a te i ; . .!  si!m - z w a m t /.. - . a , „ a  -  « . . .  
d łu g  v a n  G e ld e i- ,t -  z a /  . ą i

Teza wspomnianego znawcy k i -.i w y w o h d j  w ie l
kie zadowolenie wśiżsl |H-ofesórów ućz. hn r.o i pu 
bliczności ho lendersk iej . . i-t.il.i przyjętą ako  pi-j 
ca doktorska.

— Szklane motory. Jeden z inżynierów berliń 
skich p racuje  nad w ynala; kiem. który może w y
wołać wielki przewrói v. doiychezusówych budo
w ach motorów. Otóż .pragnie on wyzyskać n ie tłu 
kące się szkło d o  wytw arzania z niego motorów. 
Odsłania to .pi zed techniką ncwe horyzonty. N aj
większą zale tą  m otoru o 'k< n.-łrukcji śzkl.uiej jest 
niezm iernie niski koszu jego budowy. Prócz tego 
tak i m otor umożliwia c-bserwcwanie go  przez ca
ły czas pracy i natychm iastow e odkrycie defek
tu. N asuw a’ is;ę jedynie pytanie, czy m otor taki 
n ie  będzie bardzo często się psuł dzięki małej w y
trzym ałości szkła n a  tarcie. '.Prawdopodobnie jed
nak  w tym  k ie ru n k u  inżynier niemiecki przed
sięwziął pewne środki zm niejszające to tarcie.

Zgubiono kwit lom bardowy Nr. 5354 Lom bardu 
Miejskiego w Grodnie. (350-1-3)

D a r m n l  lvlko Zil llll'z-vl,lill’ie piv-yjmie posadę u a i iu u ,  w  m ajątku młody energiczny ustosun- 
any agronom, ł.askaw e oferty: W arszawa, Szpi

talna 1 „Dzień Polski« pod: „Mtody em eryt".- (340)

Kartki z podróży.
(Łotwa — Estonja.)

—000—
M iasto-zamek. — :ł00-iecie D orpatu, — Nowe prądy 

polityczne. — Polonica.

II.
Dziwnem się wydaje turyście, że Estonja, 

tak  blisko sąsiadująca z Łotwą jest zupełnie 
odrębnym  krajem . Mam tu  na myśli i poło
żenie i język, a  przdewszystkiem  cliarakter 
narodowy. Kiedy .po długiej, zazwyczaj -bez
sennej nocy, stajem y  o świcie w  Tallinie, to 
uderza nas odrazu arch itek tura m iasta. Po
łożone na górze, przypominające w  swojej 
„fortecznej" budowie s ta ry  Salzburg, stołecz
ne m iasto  Estonji góruje jakby nad całym 
tym -miniaturowym krajem . Z okien posel
stw a naszego m am y sposobność ujęcia planu  
całego Tallinu. Czerwone dachy iilomów, prze
ryw ane przez, strzeliste wieżyce .prastarych 
św iątyń: Olai-Kirche, Ratusza i innych, s ta 
now ią w sum ie 'w idok w prost czarujący. 
M' oddali paru  kilom etrów  niebieska toń mo
rza: „B rigitten’1 — plaża Tallinu. Gdyby nie 
k ilk a  kominów' fabrycznycli na horyzoncie 
-zachodniej części m iasta, m iałoby się uczu
cie, że miaslo-zam ek odwiedziliśm y „A. D. 
1000“, lub jeszcze 'wcześniej! To dziw ne m ia
sto  -—.-o w ąskich, stai-om iejskick uliczkach, 
połączonych niejednokrotnie odrzw iam i śre- 
liniowieczcz.yzny, liczy niespełna 250 tys. m ie
szkańców, czy całej ludności Estonji.

Język, dźwięczny, w ybitnie fonetyczny, .-zu
pełnie odm ienny od łotewskiego, graw ituje, 
jak  nas znawca tutejszy, profesor Soi- Piip 
inform uje — ku finlandzkiem u. Na konkursie

Wyd,: POL. P0WSX. SP. WYD.

języków europejskich przed k ilku  la ty  otrzy
mał drugie m iejsca po w łoskim, a to już mó
wi dostatecznie o  jego w okalnych przymio
tach. Ludzie — mało im pulsywni, krępi, o  w y
bitnie okrągłej masce twarzy żywo kon trastu 
ją  z m ieszkańcam i Łotwy. Nerwy jakgdyby 
bardziej opanow ane, nam iętności polityczne 
m niej gorące. Śpiewność mowy i — k u lt śpie
w u — zlewają, się tu, w  Estonji, w jedną ca
łość. Kiedy w r. bieżącym Tallin zainicjował 
wielkie Święto Pieśni, pisano na łam ach 
„Muzyki" o wybitiiycłi zaletach m uzykalno
ści estońskiej, zwłaszcza w zakresie chóral
nym. W spom inając o  rzeczach m inionych, z o- 
bowiązku kronikarsk iego  zanotować m usim y 
i uroczystości nauki, symbolem, ‘której jest tu 
od r. 1(532 uniw ersytet w Dorpacie (obecnie: 
T artu). U fundowany przez Szwedów, którzy 
choeiaż zaborcy kra ju , położyli jednak mocne 
fundam enty pod gm ach jego k u ltu ry  i ośw ia
ty , p rzetrw ał uniw ersytet w  T artu  trzy "peine 
stulecia. W iadomo dobrze, ilu starszych oby
wateli naszego kra ju  kończyło swoje stud ja 
w- T artu . Korporanci „Arkonji" i „Welecji" 
dziś już siwizną przyprószeni, wspom inali na 
zjeździ© jubileuszowym  Uniwersytetu swoje 
młode lata  tam  spędzone: była to bowiem je
dyna z iWs-zeclmie byłego zaboru rosyjskiego, 
gdzie myśl 'narodowa krępowaną nie była. 
Dlatego też obok szwedzkiego następcy tronu, 
jako  potom ka fundatorów  Almae M atris w 
'Dorpacie, zebrali się wąwsród innych narodo
wości i Polacy, winszując, że wolno im ob
chodzić 300-lecie 'Wszechnicy, jako „wolni 
z wolnymi". W spom niałem  już na >)x>czątku 
korespondencji o  analogji poczynań politycz

n y c h  estońskich  z — łotewskiemi. Narazić 
konspiracyjnie growstaje tu  nowo wielkie 
stronnictw o: „byłych ikombatanlów", którego

celem jest wzmocnienie władzy prezydenta, 
dziś, jak  wiadomo, nie ustabilizowanej 
(w myśl konstytucji estońskiej), związanej 
z fińikcją szefa gabinetu, a, co zatem  idzie, 
zbyt często się  zm ieniającej. S tronnictw o no
we pragnęłoby władzę prezydenta uniezależ
nić od zm ian gabinetów ycb, zredukować za 
jego pośrednictwem  n ad m ien ią  liczbę m anda
tów sejmowych (było icli tyleż, ile na Ło
twie) — do połowy, dokonać sanacji politycz-J 
nej w  całym kraju. Jak zwykle, istn ie ją tu  i — 
kontropinje, zwalczające poczynania „eks- 
kom batantów ", spraw a rozegra się niebawem, 
przy okazji nowych wyborów,

Kolonja polska w Estonji, praw ie nie 
istnieje. W yłączywszy skład (zresztą b. nie
liczny) poselstwa naszego i konsulatu, jak 
m nie tam  informowano, zaledwie k ilka osób 
•z inteligencji zam ieszkuje Tallin, może — kil
kadziesiąt —- jego okolice. P rzyjaźń  estońsko- 
polska, łącząca już od lat 10-c.iu oba kra je , po- 
zostaje nadal niew-zruszoiną. Dom państw a Li
bickich, oficjalnie — Poselstw a polskiego w E- 
stonji, zapełniał się. przy -każdej okazji przed
staw icielam i Polski, którym  danem  było 
z tych czy innych względów znaleźć się w Tal
linie. Podczas mojej krótkiej bytności gościli 
pp. ministrost-wT. wycieczkę polską, przybyłą 
morzem z Gdyni. P rzez kilka, godzin, spędzo
nych w poselstwie wydawało się; że Estonja 
posiada s ta ły c h  mieszkańców 1’olaków-, tak 
było tam  wesoło i gwarno!... Koło estońsko- 
polskie stanowi łączfiik ku ltu ralny  miedzy o- 
bu k ra jam i, a w ybitni jego członkowie, jak 
wspom niany wyżej, -prof. uniw. Piip, generał 
Laidoner, Julian Aavik, i inni, przyczyniają 
się n iem ało do  wzajemnej wym iany wartości 
ku lturalnych , zw łaszcza muzycznych.

’ W ydaje się  nam  ten rodzaj propagandy, nie

Odhlta w drukarni „Csaan" w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. -. ■ a .j .^ . iL  łed aktor odpowiedzialny: W ładysław Szydłowski,

drażniący przekonań politycznych, wszędzie 
jednakowo zrozum iały — za najwłaściwszy 
sposób naw iązyw ania nici sympatycznych 
z zagranicą.

P o  pow roc ie .
Przejście z sezonu letniego do jesiennego, 

którego lin ją dem arkacyjną jes t przyikry po
w rót z w akacyj do m iasta, jes t d la  pani egza-, 
minem zręczności w  zastosow aniu się do no
wych warunków, egzam inem  dobrego sm aku 
w wyborze nowych toalet. Z am iana uzdro-wi- 
sk'a, plaży czy letniska na dobrze -znane, a  te
raz trochę nowe m ury m iasta zmusza ją  do 
pozostaw ienia ng dnie kufrów kolekcji pstrych 
.pyżam, lekkich sandałków-, trzym ających się 
n a  jednym tylko paseczku, obloczkowatych 
sukienek na popołudnie i całego ekw ipunku 
wakacyjnego, .tak s tarann ie  dobieranego w 
czerwcu. Obcisłe rękawy w ydają się je j nie
znośne. daw no nienoszone rękaw iczki — zbę
dne, wysokie obcasy — uciążliwe.

Jednym  z atu tów  popularności m ędy s ą  jej 
niespodziewane zw roty w  przyszłość, szyb
kość, z jak ą  po-j-zuca „to co s ię  .nosi .teraz", aby  
lansować „ to  co s ię  będzie nosiło". Twórcy 
nowych k reacyj kraw ieckich  usiłow ali j.uż. 
wśród upalnego la ta  zaskoczyć szerokie m asy 
cieszących się w ysoką tem pera tu rą  elegantek 
nowemi modelami... fu ter. (Widownia, złożona 
z opalonych nagusów p laże  nadatlantyckiej, 
podziw iała w skw arne popołudni© modelki, o- 
tułono w- ciepłe futrzane płaszcze. K ontrast 
rozgrzanego pow ietrza i giałącego słońca z pu- 

iczystością.płaszczy byt bardzo zabawny.

W naszym klim acie jednak m yśl o  mroźnej 
przyszłości nie jest tak  nieaktualna. Jesień 
zbliża się  szybkiemi krokam i i już te ra z  za
znacza się w stroju aksam item  kapeluszy, 
ciemniejąc emi barw am i kostjum ów  i  p łasz
czy. Mgliste zapowiedzi mpdy jesiennej z a 
czynają nabierać coraz ostrzejszych konturów , 
nowe szczegóły w yłania ją się z powodzi nie
jasnych plotek. W śród powodzi now ych m ate- 
rjhłów m usim y w ybrać kostjum. w  kolorze „lie 
de viii", b runatnym  lub ciemno-szarym, i 
płaszcz — brunatny  lub cienmo-bęige z dy- 
skretnem  przybraniem  futra. Ram iona posze
rza się jak  dotąd różnego l-odzaju fałdam i i 
plisam i, ta lja  pozostała na daw nem miejscu 
i — rzecz najw ażniejsza — ogólna ‘lin ja  syl
wetki pczcstaj.e n a  jesieni niezmieniona.

W ielkie zmiany i rewelacje, k tóre „wiszą w- 
powietrzu", odjożone zostały prawdopodobnie 
do sezonu zimowego, niosącego przepych o- 
kryć futrzanych i balowych toalet. M. C.CIECHOCINEK

PENSJONAT „KONSTANCJA.
Przy parku sosnowym, blisko łazienek 

PoKoje słoneczne, jasne. 
W yK w intna K uchnia.

Inform acje na m iejscu
lub w W arszawie,

(211-1—) ( tel. 290-16.
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